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Frsinoliafsrifa
Kryzys wojenny, jaKi w ostatnich tygodniach 

przechodziła Polska, był ciężkim egzaminem dla 
soołeczeńAwa, na próbę wystawiony był jego 
instynkt państwowy. Egzamin ten ziożyio świetnie 
społeczeństwo eaie, poza nawiasem znalazła się 
tylko n ieszKodliwa garść komunistów i narodo
wa demokraeya, która organizowała kokoszą 
wojnę w Wielko Polsce. Trzeba mieć dużo tn- 
peiu a jeszcze więcej bezczelności, aby po takim  
nieszczęśliwym ujawieniu swych niecnych za
miarów sięgać po reprezeutancyjne godności w 
państwie. Bo z takim samym prawem sięgałby 
dziś n p, Dmowski — regimentarz armii rezer
wowej —  p© prezesurę gabinetu, z jakim Grab
skiego wysuwa się na przewodnictwo komisyi 
spraw zagranicznych. Dla olbrzymiej większości 
społeczeństwa, które skutecznie skupiło się w sze
regach onrońrów Warszawy i Wisły jest prowo- 
Kacyą, panie Meibaum ze Słowa poi,, gdyby 
ci, którzy w Poznaniu spekulowali na jej upa
dek, ujęii wr Polsce władze.

posiew wszech polskie- haniebnej roboty ibie- 
ra się dziś jeszcze na Pomorzu, któremu przy 
klaskają hacatyści niemieccy, u bolszewicy po. 
wodzenie swego nepadu na Polskę na waszej 
destrukcyjnej wewnątrz pomoc}' budowali.

Endecka mafia widzi, ze wbrew jej nadzie
jom , państwo z nowem kierownictwem rz: da- 
sem  przezwyciężyło największe rrudności i jest 
nu drodze do szczęśliwego rozwiązania różnych 
konfliktów i alatego „dem okracją* sejmową 
chciałaby wprowadzić ferment w życiu poli- 
tycznem, gdy bez większego powodzenia intry- 
gowałe w wojsku.

Na przewodniczącego komisyi spraw zagra- 
nieznyeh wysuwa się St. Grabskiego, Którego 
nie tak dawno D. prez. min. Sktlski zamierzał 
oddać w ręce prokuratoryi, bo ten jazo prze
wodniczący tej komisyi przywłaszczyć sobie 
chciał ważne akta państwowe. Przyjaciela p 
Dmowskiego.

Poza tą intrygą na tle sejmowem, która dla 
bezmyślnych owieczek endeckich nazywn się 
strzeżeniem zasad demokratycznych, kryje się 
inna, godna właśnie takich demokratów. Mia
nowicie spędza wszechpclakom sen z powiek 
to, zt. przewodniczącym delegacyi pokojowej 
jer.t ludowiec Dąnski. Oni woleliby tą godnością 
CLaarzyc lw iego nieskazitelnego demokratę, jn- 
k.m est "właśnie p. Grabski, a ponieważ to na- 
zwis co jest zuyt skomDromitowane forsuje się 
g w a ł t * - w d i  demokratę z  krwi i kośc. jakim  
przecież jest... książę Sapieha.

Pereł Dąbski wi ócił z Mińska z  wrażeriem, 
że pokój może nyć zawarty i endecya się prze
lękła, bo ona chce tylko rozejmu. 1 z pomocą 
„demokracyi* sejmowej chce się stworzyć taki 
dziwoląg, że kierownikami rządu bvdą Witos i 
Da»rvński. bo ci zrobią wszystko, aby obrona 
granic nyła jak najsilniejsza, a pp. Grabski czy 

doapkha będą z pokojem robić eksperymenta.

I S o w e  z w y c i ę s k i e  w & S k i .
X v T F M m k c *  s z ła b i j  § e ® e r a i ń s § &

z dnia 9. września 1928.

Na Suwalszezyznie sytuucya bez zmiany.
Atak bolszewików na Sidrę odparło. Nasze 

akcye wypadowe przeprowadzone w poszczegól- 
ych tiunktuch naszego frontu doprowadziły 

do zajęci , miasta Powale, Kunice, stacyi ito- 
kjGroej Żabinfta, Wielka Ryta i Biaia Ryta. 
Nieprzyjaciel prowadził bardzo zacięte kontra
taki celem odbicia zajętych miejscowości szcze
gólnie zaś ceiem oizyskaaia 'ważnego pun

ktu węzłowego Żabinki, jednakowoż beaskutec .- 
nie: Ze strony bolszewickiej ao akcyi na Żabfn ■ 
kę było wprowadzonych 7 petłków piechoty. 
Zaobycz nasza we wspomnianych wypadstC i 
wynosi z górą 3.300 jeńców. 53 hstrabinora 
m aszyn- 4  działa i wagon z aciunisią artyle
ryjską, wiele taboru z materyałem wojennym 
i żywności oraz 2 pociągi pancerna.

Wzdłuż Bugu obustronna działalność ‘turon 
wywiadowczej.

W Małopulsce sytuacya oez zmiany.
PBaezsku DosEÓJztooo tB. P. Saiah  3 u.turaVny

K a t a  o d ^ ąd e i u o  P o l o a h
WARSZAWA. 9 wraeśnia. (Fat.) Wydział 

prasowy M. S. Z. kemunikuje : Dnia 7 bm. m i
nister spraw zagr. otrzymał następującą depe
szę od 3 itewskiego ministra spr. zagr Puriftiiia : 

W  odpowiedzi na notę Waszej eksceiencyi, 
doręczoną za pośrednictwem poselstwa litew
skiego w Berlinie, mam zaszczyt zakomuniko
wać co następuje: '

Rząd litewski żałuje, że #

nic może zadoźć uczpnle życzeniu r :ą d u  poi 
krtieao co do w yeoiakis odoziałora litecosKich 

poza limę, oznaczoną to tSaszej njci t
z następujących względów:

1. 'istejpieaue dobnj'^olne z teryrorjum litewi- 
uiiegiOj które znajduje się we władaniu państwa 
litewskiego, byłaby inar"yz®nieimi neut-ainosci wo- 
oec Roeyi.

2. Rząd litewki nie uważc za ustą
pić obcej ołcupaeyi tery tory um, które uc^aże za 
bezsprzecznie należące do Liiwy. Go zaś ao linii 
rozgrauezEjących wskazanvch w pańskim telegra- 
snfe z 2. b. m. mam zasrezyt zwrócić pańską 
uwagę pa fakt, linie te były oznaczone w wa
runkach spec/alnych bez udziatu i przyzwolenia 
rządu litewski aga i 3n;e były r.igdy pizezeń ak- 
ccptov/ace. Rząd lite’̂ ski powoatowany usposobie
niem pcj^dnawczem i oragiuc ubiknąć konEild- 
tu między wojskiem Iftewslr-em, i polsldfcm zo-

^iS ieh rzen ia e n d eR d w .
^^ARSZAWA, 9 września. (Tel. wł.) Starania 

St. Grabskiego o przeprowadzenie zmiany w de- 
cgacyi me pow.odły się. (Grabski wysuwał na

Nie wolno nam uznać rządu bolszewickiego, 
pisze przecież p. Slroński w „Rzeczypospolitej 
bo taK chce sympatyczna Francya, gOiowa z 
sowietami bić się do ostatniego Polaka, lub hu
manitarna Ameryka, gotowa nam przysłać na 
dalsze prowadzenie wojny potrzebnej nam zre
sztą mąki czy mleka konuenzo wanego.

proponoweł w n̂ccjfc z 2T.$ierptiła rząaowł pol- 
sldeanu oznaczenie linii c-eraarkacyjneł, lecz P o
lacy UW odpowiadając na 'tę  notę, anj tez nje 
kończąc mkoweń na wiązanych w zaata-
kw >y; ii oadzieiy litewfflikie pod Augustowem, ua- 
FW?Ji J3 i Wdarb sję głęboCoi na terytoryum Iłtewt- 
skie. Dc wódzi wc Utewlakfó w jaziało się zmusza 
ne za^eago" ."ać, odpierając inwazyę. Rzi dl lita w: 
ski. pragnąc wsbrym ać rozlew kkwJ ; dlań &wen' 
pokojowej i przyjazny polijyki

proponuje aaprzsstnr. e d sialań  w ojem ijch i 
w ysłan ie delegatów dla ustanow ieira li.ńi iSt- 

m arkacjjjnej.
Delegaci mogliby się spotkać w kfmjampolu 
Po oznaczeniu linii ćemarkacyjnej rząd litiwsk  
gotów jest natychmiast nawiązać rokowania 
mające „a  ce li rozwiązanie wszystkich kwestyi 
spornych. Rząd litewski przyjmuje jako podsta
wę do tych rokowań punkty już ns+alone 
ostatnio przez delegatów litewskich i polskich 
na konferencji w Rydze. Racz przyjąć Eksce- 
lencyo wyrazy m cgo wysokiego powalania.

Ponltis, min. spr arnjr, ... - -  -

'WARSZAWA. 9  września. (Tel. wł.) W  ko
łacą  politycznych słychać, że rząd pclsfii wo-
sfał do Kouma ultimatuTi, żądająee opróżnię* 
nia Suwalszczyzny w ciągu 10 ani.

prz iWodniczęcego Sapiehę, a potem s.ebie). Zda
je się, :e przewodnictwo zatrzyma Dąbiai. W  
nklad delegacyi wejdą jeszcze eksperci kolejowi 
rolnictwa, finansów i i.

A Polska jak długa i szeroka chce rdteye 
wanie pokoju, bo dość już ekonomicznej rui 
i moralnego zdziczenia. ,

Prowo atorzy endeccy niecL jeszcze cierp 
Wie poczekają, aż społeczeństwo d /fini h wm. 
nimi się rozprawi.
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K aeizlejs potejsH,
Dowiedziawszy się, że właśnie wróaił z W ar

szawy tow. dr. Henryk Lspwcahsrz, zwrócili
śmy się do niego z prośbą o mformacyc w 
sprawie »ok«j* i jv zyszłośoi Gaiicyi wschód.

Dr. Loewer.herz oabył w Warszawie cary 
szoreg konferencji 2 premierem WitdSCi'1, wice- 
prezyi, tow. Daszyńskim, przewód, delegacyi 
pokojowej Dębskim, reprezentantami niektó.ych 
streiiciw  i innuni odpowieizialnemi osobisto* 
Sołami.

Fakt *en upoważniał nas do postawienia dr, 
Loawenherzowi pytania, jak  stoi serawa pokoju, 
na podstawce bardzo szczegółowych rozmów, 
Mór a imały jednak charakter poufny, krzmi&ła 
odpowiedź dra Loews oberża, nabrałem pizeko- 
■ aan, ze

szsn ss p..k jjrt są  bardzo znaoznr.
Beieg&ci nasi odnieśli podczas konferencji 

wrażenie, że także 3oleqaef sonjiecf? byi. dia 
idsi zawarcia pęlbju korzystnie usposobieni 
Ptzjjz.&śu dopiera okaże, my także i nowi tae- 
lcga-i sowieeey obecnie da Rygi wysłani mają 
azsrere intencye pokojowe. Zresztą szczegółowe 
warunki pokojowe na dotychczasowych koofe- 
s«ncva>h nie były jeszcze omawiane, dlatego 
nie mężna jeszczu z całą pewnością stwierdzić, 
ęnę bolszewicy rzeczywiście zdecydują się na 
sprawiedliwy pokój, czy też zachowując pożary 
asf.osobie.aia pokojowego dążą do rozbicia po
kera.

F słskie czynniki miarodajne usilnie i szcze
ra a daią do zawarcia pokoju. Jeśli tedy bolsze 
win-y swą sm stanowiskiem w sprawach kon- 
tewńB^sh pokoju nie udaremnią, to pokój doj- 
4eL do skutku.

Sądzę, ze nie popełiram niedyskrecyi, mówił 
dalej tow. dr. Loewenherz, powtarzając słowa 
W£c«fi«sydeuta tow. Daszyńskiego, że
s ie li bolszewicy szczerze th cą  pokoju, to po

kój tk*jds5e do skutku.
Cytuję te słowa z tego Dowoau, że pochodzą

one z ust odpowiedzialnych, nadto dlatego, że 
odpowiadają one w zupełności wrażeniu, jakie 
odniosłem na podstawie wn&ystkica konferencji.

Jest nadzieja, że

szczere intensys i wplyp, jaki obecnie wywiera 
PPS., przeważą szafę  ne rzecz p&kcju.

—  Siedy mniejwięcej m ó głb y pokój nastą
pić? — pytamy. *

—  Jeśli nie zajdą fa d ie  niespodzianki — 
brzmi odpowiedź —

ookój ntśg?Sy zostać zadarty w ciągu 6  —  7 
tygodni.

— Znaczy to p#ed zim ą?
1 — Wszelką mam nadzieję — żywo odpo

wiada dr. Lówenherz. Wszakze pomimo tej u- 
zasadnionej nadziei społeczeństwo musi się przy
gotowywać na ewentualność rozljicia rokowań 
a to ze względu na niespodzianki, które nas 
mogą zaskoczyć ze strony państw postronnych 
i ze względu na te, że u bolszewików walczą 
z sobą dwa kierunki: pekojawy i wojenny i nie 
możn* być pewnym czy jutro nie weź ima c  n :cL  
górę kierusuk wojenny

Z kolei zapytaliśmy o

stan spraw y Baliewl wschodniej
I w tej sprawia dr. Lo°wenherz zesłania się 

poufnością, co ze względu na zbliżające się ro
kowania pokojowe zupełnie jest zrozumiałe, z 
uwag jego jednak można było wywnioskować, 
że obawy jego są głębokie, iż dypicmaeya pel-
r.fta w tej sprawie nie pojtepuje doós telowo I
zręcznie i te nie przedsiębierze tych kroków, 
które są konieczne dla wyjaśnienia wszystkim 
czynnikom zagranicznym znaczenia tej kwesty i 
dia nas i definitywnego jej załatwienia.

Famiętajnty zatem, że ewentualna ak cja  w 
nnrawie Gahcyi wschodniej spoczywa w ręku 
czynników dyplomatycznych, Od ich rozwagi 
zależy przyszłość tej części, zifm i

—***— • \

Z jg sid  p r z t i t i i  słowcfta® rn e ia fo ro p e h
to 'r W a z  sto  i 3 .

WARSZAWA, 9 wrssÓRia (Pat.). Dzienniki 
tut, doaoszą że w sali techników rozpoczęły 
się dziś rano obrady trzydniowego iguzdu prze
mysłowców metalowych.

" t t ) -  r 1  W jgtjFf W 'H
P9iemey to armii &QkzepRy!tiej.

WARSZAWA. 9 września. (Pat.) „Gazetr W ar
szawska" criuje doniesienie berlińskie „Frei- 
heit‘‘, że liczba Niemców przechodzących przer, 
granicę do armii boisz, wzrasta z każdym dn em 
Ogółem jest już w armii bolszewickiej przeszła 
159 tys. Nieruch® (?).

, j A? — t . y  „ ‘

P o w r ó t  ż o ł n i e r z y  J k J s & l e h  z  S y b e r y i .
WARSZAWA, 9  września (Pat.j. „Gazet* W ar

szawska* podaje : W  tjrsh dniach przyfeędaie do 
Goańska statek transportowy Woroneż wiozący 
x W ładywcstoku 15.000 żołnierzy polskich nod 
wodzą mjr Burgharaa.

P r z e d  k o n g r e s e m  b i g i  n a r o d ó w  to S c -  
n e s i e .

WIEDEŃ. 9, września, (P a t) BK. Z Londynu. 
Sekretaryat Ligi Narodów przenosi się z dniem 
1, listopada Mo Genewy. Genewie został zaku
piony hotel National za 5 i pół miliona frank, 
który nędzie s5ę nazywał pałacem narodów i. 
będzie główną siedzibą Ligi Narodów.

BJagacya wyjadzie we wtorek do 
By§t.

WARSZAWA. 0. września. (Tel. w ł.) W czo
raj odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na 
htórena imawiano warunki pokojowe dla dele
gacji. Jak  słychać, warunki te nie zostały je*
s i w  ustalone.

I*iuj8a i  delegatki do Rygi nastąpi me atorek.
— —

m im sm & m m m m m ń m m w im m m m m m m sm—V-"................. .........................  ......................

u ł g :  d l a  o b s z a r o w  Na w ie d z o n y c h  in 
w a z j ą .

A/ARSZaWA ®. września (Pał.). Minister
stwo rpr. wrjTk. aaśssłało nam rozkaz ministra 
syr. toojtSfc. gan, por. Zosaikowskie^o w sprawie 
ze£r ju ssłswśeycyi inwer/arilg i koni w mlejRco- 
wośoiifeca dotkniętych layazti-an nicprzylaciełskim 

u v zliodźców.
WARSZAWA 0. wTZ&śSna (Pat.). MinistaT- 

utw”. spr. wojsk. ‘aaWiUinipcuje nartępującc rozpo- 
jaądstónte ministra spr. wojsk.: Wobec zniszcze- 
aia abmcr&fr roli przsr najazd boiszey/iekg : po 
wołazy* sdŁsiścisj ilości nokiików do świadczeń woi- 
aScotyych w pracy na raił i zaopatrywaniu krac 
jtt 545 i ja r̂rńi w  żj wnoóć powstały ogmmas trud-

-i.... T|fu$ w Pahce

By «noć w iczęńcl oopc móc rolmsom, zai- 
raądaar:., aby wszelkie zepasy benzyny] i simaróy, 
Fsajdująaych ssię w  składach syndykatów rolni
czych oraz przez symMcaty roln. zakupione, nia 
f/idleyały r^kwizycyi. Wszelkie przekroczenia tego 
rodzaiu “mrać bedlę z całą ■surowością. nodp. irJ- 
nstea spr. wojsk. SOSNKOWSKI gen. por.

Zam ów ^nia dla Roayi ro l\!łBmc^ech.
NAUEN. 9. września. (Pat.) Radio. Fabryka 

mojzy.i Bsntscbela w Kassel przyjęła zamówie- 
,uie na zbudowanie 2DO lokomotyw dla Rosji 
*a  rieckicj.

W IEDEŃ. 9. wrźeśnia. (P a t)  BK. Z Londy
nu. Liga Narodów, dała na zwalczanie tyfusu 
w Polsce nie 10 lecz 2 miliony funtów szterl. 
Stosunki zdrowotne w Polsce są bardzo niepo
kojące bo wedle statystyki Ligi było w Polsce 
w r. 1917 44  tvs. wypadków tyfusu, w r. 1919 
2 3 1 tys. a w r. 1920 300 łys.

Stosunki te są tem smutniejsze, że wojna 
zniszczyła zupełnie w Polsce kongresowej 325 

jtysięcy domów a w Gaiicyi 433 łys. R ras czy
stości i mieszkań oraz fakt, że uchjdżey wra
cający r Rosyi są przgważnie zakażeni, utrudnia 
zwalczanie tyiusu’ i innych chorób zakaźnych. 
2 miliony funtów ofiarowanych pr/ez Ligę prze 
znacisone 4,ą na odzież, żywność, kąpiele, śrudki 
lecznicze i oplotę lekarzy.

—««;♦—
tistęnsiwa sowietów na rzecz państw

t e f t o d U ,
KÓNIGSWUSTERKAUSEN. 9. września. (Pat.) 

Rnaio. Stokholrnski korespondent ^Morning 
Post* donosi, że przewódcy Rosyi sowieckiej 
mają zamiar uznać własność prywatną i wolny 
handel, tak iż prywatne banki będą mogły być 
otwarta o ile Anglia będzie obstawać przy tych  
warunkach. W  żadnym jadnau razie me RHSią- 
pi z ir n t  prywatnej wtssnośęi ziemskiej, która 
tozuzielona została pomiędzy rolników*. Bolsze
wicy obaw ają się bardzo blokady Morza B ał
tyckiego, gdfź równałoby się to ich tipadkowi.

PRZEi* LTWORZENIEM SOCYALISTYCZNEG® 
RZĄDJ W  CZECHACH.

PRAGA ®. września (P*t,). Wczoraj toczyły 
się w  parłam mcia iiarady mięcky CKcakftnl 1 n <.- 
mieckit??: Bocyał-d, rnokratami w sprawia wstąpi3- 
naa ui^m ckjrh socyairydh dentoK-^atów do rzą
du. Czescy pordjwle lewicowd żądają bezwanm- 
kiowego ustupienia Tussara, Hubunitanią i Totnas- 
ka Nowy gabinet ma być czysco socj alistj czny 
ą (na jego czdie ma stanąć b. mmistei Hampel. 
Os aazie trwa osj*e przesilenie rządowe.

f l m m w s  Y. i n f c r e n c p  

w Brû ssSlf.
Konferencya w BruksePi, której narady ea- 

cząć się mają 24 września, zwołaną została 
prze*; Ligę Narodów, aby uregulować sprawy 
finansowe całego świata. /

Przygotowania n» tę kouferencyę ^ostały już 
poezymoae, a Liga Narodów w ostatnich dniaoh 
wydała m ateryały, które oświetlają stan linaa- 
Łowy Europy w chwili obecnej. Sir Gsurge’-  
Paish, redaktor tygodnika „Statist** oblicza, że 
od roku 1913 da roku 1920 odieg piehiędzjł 
{J8piera©yoh w EuropiQ z 1,4 m iljardów funtów 
K/źrÓJsł dc 12  m i l j & r d i a i ,  cazli prawie, że d«es.ę  
ciokrotaie (buz Rosyi/. d ł u g i  p a f i b i w  ccojująayzh 
z  5 , 3  miljardów wzrosły do d a  £ 2  m.ljaidew  
Paish uważa, że d l a  u f o r m o s u s m i f  s i s s u r t h ó w  

C u r o p a  p o t r z e b u j e  7  K s i i j a r d ń w  f u n t ó w .  P r o p c  
nuje on, ażeby Liga Naredów omiiowała poży 
czkę na taaą sumę Pożyczka ta ma być  zamor
tyzowaną w ciągu 40 dc 50 lal.

3 8  m i l j a r e f ó ł /  w  p a p i e r a c h  

W  P a i s ^ e .
Powiększamy coraz nasze długi, składa się 

nato cale mnóstwo przyczyn jak zniszczenie u 
Polski sześcioletnią wojnę, zastój w przemyśle, 
brak surowców, brak węgla a w pierwszym 
rzędzie wydatki wojenne. 1 dla tego ilość pie- 
męćzy papierowych coraz bardziej wzrasta 

Gdy Niemcy w listepadzie 1913 roku zmu
szeni zostali do opuszczenia kraju 830 miljonów 
raarek polssich było w obiegu. Początkowa ilość 
ich nader powolnie ty 'k» wzrasiała, nie dosię
gała bawieni w końcu czerwca 1919 r. dwóch 
miljardów (1,776) miljonów). w drugiej połowie 
1919 roku tempo eraisyi zostuio przyspieszone, 
w końcu bowiem grudnia 5 miljardów było w 
obiegu. W  roau 1920 z końca lipea r. b. ilość 
banknotów wzrosła do 26 miljardów, Obecnie 
drukujemy missięczaie prawie tyle marek pol
skich, ile w ciąga całego roku 1919. W  tym  
am ym mniej więcej stossmRu powiekowa siy 

dług skarbu państwa w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej. W yaosił on w dniu 1 kwietnia 
r. b. 14,7 miljardów, w dniu 1 lipca 27,6 miljar
dów, 31 lipca z e ś  3 3  m i l j a r d ó w .  Szczyt tej in- 
flancyi nie został jeszcze przekroczony, bo wy- 
ualki wojenne ciągle jeszcze gwałtownie rosa*.
. **■% *' • “ił. ■' V- *■
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FćSęez&ńcka
■* Od ozasi: do czasu świaf bywa alarmiowaw 
wia'erarr>> z Anglii, Które świadczą, że Irlandya; 
tnirru t f u  wieków ru-Two!] Eie chce być oócfcFailRą 
Anglii obcej tyj] rasą i rcbgją. Irlandya się bu*- 
rzy. Najlepsi jz* synowie giną Tądź na śmierć ska
zywani bądź w rosjucaach ulicznych, lub też w 
więzieniach. I oto teraz znowu bonaterśk} bur- 
roiBŁrz Corku Mac Swinney dogorywa w więzie- 
.iiu_ oa trzech tygodni rie orzyjrmiiąc, żadnych po
karmów Buntuje się dusza iriandzKŁ. Chce zu
pełnego bdiącztmiia lrlandyi od znienawidzonej gnę- 
bicieŁu Aijgh;. Eunmiutrz SvTimey jest jednym, z 
tych (tysięcy i tych nylonów, co przez długie 
wieki czynami protestowali przeciw narzuconym 
pętairJ 1 1  siłował) ‘je zerw ać/Lloyd George dowi- 
nien by cayba całą Irłandyę zamknąć w  więzia- 
niu. bo jej obywatele prawie wszyscy rewolucyo- 
idzĄą się przeciw zaborcze1]' Anglii. ,Lloyd Ge
orge jest jednak spokojny. Z urocze,/ Lttoerny 
dyktuje rozkazy, które bynajmniej nie świadczą
0  w ici o duszności jego a upodobniają go wieli, 
óe do krwawych! dyktatorów. Uwolnienie SwT- 
neya rUwcżałby za szkodliwy nrccedienc. “W  ta
lon irazb nateżałoby zwctńij wszystkjdi Iriand- 
czykóoy* — Jńaówlł — którzy_ jak burmistrz Cor
ku tfrządzał.bj głodówkę. A 'wszakże my walczymy 
przeciw, żądaniu Irlandy/ która zmierza dto całko
witego odłączenia się od państwa brytyjskiego“ .

ILoyd G-orge powiedział prawdę. Anglia wał
czy przeciw usamodzielnieniu .d i lrlandyi. W al
czy narziłCtonem prawem^ ucissuam, orężem. An
glia krwawą bronią naucza Iiłandyę, którą za- 
mbszz ije garstka zaledwie landlordów anriersJqchi, 
że fwSzeSfae próDy rozdziału nwga się dla niej' 
tragiczni skończyć.

I stan tatr' ciągnie się przez długie wieki. Zaj- 
ganąw szy pod swe panowanie “Zieloną ’vysnę“ 
^4 jr 1171 Anglią gwałtemi 1'gtoiem, okrucieństwem
1 rozbef m próbowała wynarodowić lud irlandz
ki, uczynić go bferaymł i powotoym je/ zarządze
niam Krwawo się znaczą na karcie historyi o- 
brutoe czyny .Anglii ćtokonywaite na Iriandj-i od' 
wieku XII. aż po dzień dzisiejszy.

Historyk angirlskj Locky pjsze o uśmierzaniu 
przez Anglię buntów irlandzkich' w XVI. wieku 
w  następuj ęeycb' słcrwuch: “ MbrduJją ■rkmdćzy- 
ków jak cfk ie gwfcrzęta; tpoktójn;e, na "imno, 
giną w rzeziach zbiorowych kobiety, dzieci, star
cy. Oddziały żołnierzy snują się po całym kraju, 
mordując czirci, chorych, śtopych; zapędizoją ca
łe wsde do stodół, które następnie podpaia, j a m- 
^jbkających z ognia rąbią na śm«erć, dzieci pod
noszą na gołych, pałaszach w gofrę * podrzucają,

chwytając Wnętrzności ostrzem, szabli dopóty, do ■ 
póki ducha nie wyzioną, Kobiety wieszają na 
drzewiadn z Ciaicóm* u piersi, zao.usza.ie.mi włosami 
matek“ . Ten sam historyk, opierając się na śwń- 
dectwie współczesnego urzędnika uru-jelskiego rh 
sze, pe w jednej' 'tylko prowincyi Munster z^inę- 
Ło/w r. łi5S2 z głodu 1 r z y d z i e ś c i  t y s i ę c y  lu 
d z i. a  kronikarz współczesny opowiada, że głód 
srożący się W tym samym czasie w okolicach 
Nawry powodował, żc ,.stare kobiety rozpalają 

'ognisirz ^ciągaiao? zewsząd zgłodlriałe dzieci, prze
konań?/ że <znejfpk koło ognteisa łudzi pożywie
nie; imegery rzucają się na nie, miardujfą i peżej 
rają‘*f Wygbtęia w  ,ym c  mesie połowa ludności 
irlardzkMj,

Anglia ilżiałałh z Jfjożwagą. — szła na zniszcz? - 
nie Irianićyi.

Stanisław Piosner w książce swej pod tvt. 
“ Autonomia Irłandyi"*) opowiada, że ówczesny 
doradca królowej Elżbiety, ^dmund Spenser wy
gotował następujący plan unicestwienia lrlandyi: 
“ Cel (może być osiągnięty prędzej i skutecznicf, 
niż przy pomocy mi e.z"< i  żołnierza. Należj tylkio 
n ie  p o z w o l i ć  im  foral^ i paść dobytek... wte
dy będą musieli p o ż e r a ć  je d n i  c f r u g j c h " .

Zmieniały pię czas;-, formy rządu w Anglii, 
ale (system względem Lrlandyi pozostał ten sam. 
Bądz w  ceiu “nawracania" lrlandyi, która była 
i jest katoLcką, bądź feoionizący. Anglików na 
ziemi irlandzkiej, Anglia zawsze szła z hasłem 
niszczyć Irłandyę ekonomiczni*:, palić, rabów?*'; 
zabijąć ludzi napotykanych z ►'ronią w  ręko, każ
dego księdza katolickiego...

W  tej Samej, 'książce czytamy ze  ankieta za
rządzona 'W. r. 18SE wykazała, że  w. Irlaizfy. 
fc.ywa coa ocznie urzy miliony ludzi cierpiących głód 
me licząc Innych1 mjlionów, które cierp5*! nędzę 
tylko. i

W  tym bkrelsie Irlamfya stro iła  od głodu i 
zarazy 729 tysięcy Inazi. Wytmigrowało przewa
żni e do Am Tyld dwa i Ćwierć mihona ludzL

Takie czasy “Yaelkifcgo głodu", które sję po
wtarzały co  pewien okres zmusza! y nieszczęsny 
lud Handzfci do masowej er- 'gracyi. Go nie wyemy* 
gro"vało doDTOnTunie, zóstaro wysiedlone ze swej 
ziemi przymusowo, iriandya kraj rolniczy, po
siada fżyznej ziem1 oonad! 6 milionów hektarów. 
Ajle 4 m i l i o n y  hektarów posiaaoli uio nieaawna 
landiordowie. Od r. 1849 do r. 1882 wypędzone z 
noli okuto E05.000 łudzi.

*) Sfapistaw r,9sner ,A.utonomii“ Wundyl Home 
rula. Nakładen. E. Wende 1 Ska,

Oprócz polityki wywłaszczania, 'jprawieła An
glia przez długie wieki także p ói ykę w y n a r a 
d a w i a n i a  lrlandyi. Najwięksi mężowie irlrndz- 

jej? posługiwali s«ę językiem ai gi iiskim, dzienhiiif, 
! iriatidzide pisane są pc* airgjelaku. Nauczyciel 
tiiigiełs&i w! jrlandyi robił to samo, oo osławiony; 
•nauczycie7 niesrieck: względem dzieci polskich. Ja  
kiś podobno “haięatyatą" angierski drwelii się, 
że potrzeba (bit noku czasu, aby z dzieci “wypruć" 
język irlandzki, A rezultat metody, takt, że wedle 

j angielskiego sp-isu urzędów -go w r. 1911 mówiło 
po Śrłpftdafcu zal.dwie 16 tysięcy ludzi nr cztery 
i pół miliona.

Sniskowiac 'irtaudzta z r. 1848, w późsifrf! wchi 
Jatach zrusztą bardzo umiarkowany wyraurił &w 
był: Rasa irlaudzka dbyiero wtedv będzie m»gła 
się pogodzić z AiMią, gdv sromotnie ooebrant. jej 

! prawm tnerodowe zwrócone Jej zostaną.
Ani toogn k-galna, ani śrudki gwałtrwWe, aztj 

powstania fani zamachy nie zdołały 'rnideOjć ste- 
now-iaka Anglii.. Jej ooljtycy zi*i\/l i '"'yracmc-wanj 
ple lękają się tego, że Iriandya w OgpjifJ i óe w 
tym ogniu trw a (od 8 1 wieków. Jak w wajoe feeacsct- 
\ft& anglikańskiego z katolic/z?1 usm w  XVI. wiu- 
Jm mordował rząd angielski bisk pów, księży, za- 
koruiŁków katoiicjiŁiich, flak i ptecnie metodami te- 
godna-iszeirrd, ale taraztoj wyTŁlinewanemi Anu 
glia dusi Irłandyę dążąuą do sumodzislnosci. Os
tatnim. etapem, tej walki jest męczeństwo burmis
trza Corku. zasadzonego na d*va lata więżenia, 
za co chyba jedyłńe, że nienawidź: Anglii, bo wszyŁ 
sśde przytaczane “powtodv“ mogą być uważam 
tylko za pretekst.

Zwycięscy angielscy depcą uasady wjtśtjpą, 
jeżelii czue o  ich mosunek do lrlandyi, Indyi czy 
Pensy!, ale Pohce każą być powolna życzeniom, 
ba Inau êt rozkazom swoim, mającym na oehi stwof- 
rzenia z Polsl.i inńąaturou.egu państewka, aoy 
nie przeszłcadzato..

SUROWE ZARZĄDZENIA RAD RCBOTNICZYCh 
iWE WłX)SZECH.

RZMM (Pal.) jHavas) 6. wrześnie r*Sen- 
nizi Ogłaszają regularrin pracy, który 'rudy ro
botnicze opubit!<nv/ah‘ we fabrykach1. ReguAamm. 
ten z£ wiwa b a rd o  su-owe przepisy. Najsurr^wt'- 
szvm 5ds( artykuł, W myśl którego posła rtony 
zostanh przed isądf tady, icbotoik, który brązie 
Się źle 6bjdh.be ził z maszynami lub r,szc7j'ł arixow*- 
oe, craz  przeptL nakaz"jacy pozbawienia wyn*- 
grodzenia za pracę robotnica wi tym dniu, w fcfeef- 
m u  Inie zlawi7 sie punktualna do pracy;.

* - : -kr- \ n

A RTBR ĆTTEOIR SK l
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POD ŁUNĄ
—  P e w i f t ś ć  z  r o k u  1 9 1 8 .  = =

(Ciąg cralszyj.

—  Straciłem cały rezon.
—  Biedaczek! zapormr.a języka, gdy ktoś 

larszczy czoło. Czy pan zawsze taki skromny 
lieśmiały ? . . .

Więc nie jest obrażona I Próbuje brawowac,
■ odzyskać nad ,nim przewagę, utraconą tam, 
t cudownym brzegu. Niechże tak bęizie, >ko-

chce... takie zwycięstwo kobiecej miłości wła- 
ej nie jest zwycięstwem.

— Wobec śl.cznych oczu, gdy są zachmu- 
^ne, zawsze jestem taki...

—  Pierwszy komplement, jaki usłyszałam 
ciągu całej przechadzki. Czy naprawdę marr. 

czne oczy ? Psuje mnie pan... będę myślała 
tym.

Ulica p-zecinała aleję. Wielkie szyby paite 
iwe narożnej kamienicy odcinały długie smugi 
*iatła na gałęziach urzew i piasku aleji.

Dybowiczowi wpadł pomysł do głowy. Musi 
panować między nimi swojski, przyjacielski 
osunek, zanim s.e rozstaną. Taki stan zacze- 
to-odporny, jaki jej się poaoLało pod wply- 
em zdenerwowania wprowadzić, dobry jesL..

ale na dłuższą metę. Zresztą jest tak rozko
szna kobietką, że szkoda każdej chwili, straco
nej na niepotrzebnym przekomarzaniu sięA wza
jemnym.

— Jest tu bardzo przyjemna cukierenka, do 
której moglibyśmy wstąpić na lody Jak się to 
pani podoba ? Na maleńki kwadransik...

— T o nie może być — pomyślała ale zaraz 
zbuntowała sie w mej druga, prawdziwsza część 
istoty. i

— Owszem, możemy wstąpić.
Znajdująca się na udoczu cukiernia r e miała

wiciu o tej porze gości. W trzecim pokoju, do 
którego weszli, oddzielonym ciemnoczerwonymi 
portjerami, nie było nikogo

Brcbnernieszczanski komfort, łagodne świa
tło eiekfryćzne, ślizgające się po marmurze okrą
głych stolików, po politurze krzeseł i karniszy, 
poczucie wyłączności, w jakiej się znaleźli, 
a przytym świadomość, że wyrwała się już 
z pod wpływu tajemniczej ciemności, w której 
gubiła się jej osobowość . wszystko to oddzia
ływało uspokajająco na nerwy Rf ni, zacierało 
wrażenie niezwykłości wypadku, jaki zaszedł 
pfzed niedawnym czasem.

Dybowicz z całą popiawnością człowieka, 
umiejącego uregulować każdej chwili swój sto
sunek do kobiety, zachowywał ten rodzaj czuło 
ści, który przy dystynkcji, pełnej szacunku, ma 
w sobie pełny wdzięk cichego smutku.

Misterna sieć, która poczynała się pleść 
.■n.ędzy obojgiem, zerwała się nagle. Do p o
koju weszło trzecn rnłodycn ludzi, dwóch z nich

w mundurach oficerskich. Swobodne ich ru
chy, zaczerwienione twarze i gtośna rozmowa 
zdradzały, że wracają z jakiejś libacji. Nie krę
pując się zbytnio siedzącą na uboczu parą, 
z nonszalancją ludzi, którym wszystko wolno, 
zawołali o czarną Kawę z likierem.

Rema ukradkowo spoglądała na nich z za
ciekawieniem, Dybowicz był zły.

Na chwilę ODuścił ją, by wybrać ciestka. 
Naprzeciw niej siedzący oficer od dłuższego juz 
czasu wpatrywał się w nią, w stanie, w jękim 
był, snać skłonny do nawiązywania flirtu. M^gł 
mieć najwyżej dv'adzieścia kilka lat: młoa^śc
pos.ada zawsze pewr.ość siebie, przechodzącą 
przy danych okolicznościach w junakierję i zu
chwałość.

Kieliszki z likierem były opróżnione, czarna 
kawa stygła. Wobec tego weseli goście zadzwo
nili o  nową koiejKę rubinowego płynu.

Naraz przygodnemu adoratorowi Reni przy
szła dziwna fa.itazja Z stojącego przed nnn 
flakonu wyjął kilka kwiatów, związał je cieniu
tka trawką i rzucił ten prowizoryczny bukiecik 
na stołik nieznaiomei.

On” wzdrygnęła się, zarumieniła lecz me 
ośmieliła się zaprotestować. Pogardzone kwiatki 
leżały tuż przed nią; nie obdarzyła ich ni je
dnym spojrzeniem. Nie pomyślała jednak ró 
wnież, żeby je strącić na podłogę. Dybowicz, 
wracaiący z tacką ciastek, zauważył je natych
miast.

/ (C. d- n.).
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Lwów, 19 września
r e p o r t o * . • fea tk u  m iejsk ieg o  w e  l w o w ie :

Fiąlftk 1# września • «odz. ~i wieczór „Krakowiacy 
i Gńmle*, k*Medye-®pera w 3 aktach.

Sebata 11 września © godz. 3-39 popoł. .Ponad  
śnieg , dramat w 3 aktach-

Sabala 11 września «  godz* 7 wieczór „Faust1*, 
<xp&ti w 5 aktach.

Htedsfińa 12 w rzenia o gadz. 3 3 0  p>poł. .Halka*, 
epwe w 5 aktach.

Jti&eL.ala 12 wrzsśafa © godz. 7 wieczór .Pan 
pos«ł’ , kowed/a w 3 aktach.

Pafttedziaiek 13 września © gsdz. 7 wieczór ,We- 
40#* wd*wka“ operetka w 3 akv di.

Wtorek 14 września, o gedz. 7 wieczór „Pomysł 
pauay Franciszki*, komody a »  4 aktach.

Kreda i5 wrzefeiia & goaz. 7 wieczór „Krakowiacy 
i Oóraic*, ksmedyo-apera w 3 aktach.

IN A U 0 7 J R A C Y J N E  P R Z E D S T A W I E N I E  
dziś 10. b. m. w teatrze lit. art.

„ E S  J L  G  A T  E  Ł -. A « «
w aaii Cafńna da Parts (Rejtana 3). Występ najznako- 
■uifaaag© zesrotu artystów polskich — Bilety wcześnie 

d® nabycia u Ci. Seyiartha, Akademicka ó.
—4H+---

„CHSCKLIK* W COLOS3EUM: N&oywały bo
gaty pt jgrara Wyrtęyy Saciisdw, Dosrzańskiego, Za
męt* kj, Berkowskiej i w. i. oraz d vie farsy. Początek 
• 7-36 wtecz. Biieiy u Gabriela, ul. Legionów 3.

TEATR ^WODEWILOWY (gmach u l OssoSń- 
s&tóafc 40). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, .wodewil. Bilety wcześniej w biurze tbdea- 
afleow 6e aolowsklego ul, Jagiedońssa 7.

 «&!♦--
SMEY2 EKSFLCŁYI AiMUNlGYI. Dzień ek- 

Hptasy' aanwaicyi na d"woreu czernic srieckirn u- 
paWHttaiony zestal dla dzielnych obrońców ak. 
«yi rań Lawowej Krzyżem rwrią&owym, który no- 
ssm y  fcędai® przez nadzielonych na wstędze ko
tara bwaa&owegio, przedzietonej ważkim partnera 
wstęgi gr-asratowej.

który zachował wszelkie cechy Krzy
ża Ohyoay L.-owia, wyborni art. rzeźb. Spin- 
«E«s ąc między /aesLnamf tegoż poolskj pę- 
kairr/4& fespapns®. i granatów. Ila środku Krzy
ża ttedsacaaimo widok dworca z napisem „Dziai- 
B.y& OljsoiCojfa w  zasłudze", zaś na ramionach 
»4d»*sfe ieSata ?,Lwó\v 5. marc* 1913“.

Na odwrotnej stronie napis „Ensplozya a- 
BKssKeyi Dworzec Czernb\viecki“ .

Oaiość robi nadzwyczaj cympatyczne wraże- 
» L  i tmrorsry miłą parrśątkę.

r*» kaBc"?j odtrnak; wydalę się artystycznie 
(wylKKjasy dyplom podpisany przez pułkownika R©- 
marm JsaisaaliLgoj ekó ówczesnego Dowódcy Mia-

T P*ae» który stanął na czele akcyi upamięb- 
■isiaa groźnej <fla Lwowa chwili.

P# stwierdzę -iu ŁtcZżlakt i przyznaniu odzna
ki *wydej® sAcretaryat (radca po®, B. WólcJJńer 
w4«z? ri«aa?6uta 26. gdzie też należy £i? zwra
cać.

€ 1 3 1 0W K > ARTYSTYCZNA. Z powodu nfe- 
te»iBi)©óci 'przyjazdu Czołówld Artystycznej war- 
■.azawskLej je frontu w średę, przedstawienie w 
ftaii SoJrołarMacieray (ul, Zimoron 'icaa) odoęizie 
Kę Iw piątek dn. 10. września o  jfodz. 7.30 wist- 
6205* m Prograiml i zespół poKOStają nieTmienio- 
ee. Bilety do nabycia przy kasie w dhju przed- 
skaw'.m/a od godż. śroj do 7-ej wlecz.

DWA KONCERTY EGONA PETRt, kióre od
będą feję w  dniach i 20 września, będa
jakby pożegnaniem zndkon '.'ego pianisty, który 
aa db>fezy czas oę>u«zczn Polskę, ob :{muJac sta- 
aofriBko prof esora 'ronserwntoiyum w Bazylei. Nic 
w&ęa «sivxn-eizo, żek oaoariy te wywołały w niuzyy 
łeaiaym śwfecia L’.vowa wielko zainteresowanie, 
do esefio przyczynia ©i? jeszcze oaf<i?o ciekawy 
tffOgra n. Oprócz dzieł Mozarta, Lirz1.*, Frarka 
i Beetht>vena odegra ertysta na pierwszym kon
cernie Fantazyę Bcsoniego na temat ostatniego, 
niesraa^zon ?ga dzieła Barha. Bilety do nabycia w 
Bidadzią focr+epianów Potanieclcjego, ui. Tań- 
tóó j 1. Ł

Z DUCFU POC1ĄG0W. Dyreiicya kolei pań- 
Etw ow ch ogłasza:

Z  lotaaean (dzis.' jarymi t. ?. *9. iwńrześ îf br. ŵ Sjfei- 
Wiadza się pono Mii* ruch pociągu nospfesznege

nr. 3. L'w‘óv>PrzewoiAk-WafisznAva (odjazd ze 
Lwo-va 20.10). od (nina zaś 10. września poc:ąr- 
gu pospiesznego inr. 7 Wa~3zawa-Przewia^sk-Lwow 
(przyj«ed do Lwowa 9.15).

PITEKOANTROPOS ROZGNIEWANY. Nle- 
sympaiyczne sbjawy zdradza jedao z lwowskich 
pism, z którego mcgalsasani: już oddawaa po- 
koiwają same l we wskis burżuazyjne tak ukra
ińskie jak i polski# pisma.

Mniejsza już o przywłaszczenie sobie prawo
wiernej representacyi prądu społeaŁnego, kióry 
w jego tluiBaeze&iu i iaterpretacyi wygląda 
nieco karykaturalnie ze względu na to, że 
.sinieje dla nas wiarygoduiejszy od kiepskiego 
tłumaczenia oryginał. Wedle riezdrcw ych uro

jeń tego pisma rakźe i pewne tematy np. chęć 
zoryentowania się, ocena stosunków ua pobli
skim Wschodzie są jego wyłączni} domeną, dia 
innych zaś pism, a dla , Dziennika Lud.** w 
szczególności — o ile nie piszą się na to wszjst- 
ko co podaje się z pityjskiego stołka przg ul. 
Hiisltiti 3  oma wianie wzmiankowanych spraw 
i zagadnień n u  być świętem nietykalnem  
, tabu“. Gdybyż na poparcie tych uroszczeń uży
ło byle jak k h  chociażby dowodzeń; za argu
ment ma wystarczyć imputowanie ofiarom swo
jej feijetonewo-polemicznej werwv zaiaiaróvr, 
o któryefe zacni asgurowiss san.t najlepiej v#ie- 
dzą, że są zmyślone i nietyie m ądiem c»... dow- 
done zestawi&nia nagłówków pism lwowskich o 
oajprzeciwniajssych tendencyach i raharw-ieaiu 
pelitycznem. Wygodni sobie. Czyżby spękało* 
wali na to, że ich poważnie traktować nie aa  
leży

ROZDAWNICTWO MLEKA DI.A NIEMO
WLĄT. P ^ sto - Atrteryieański Iferouet, pomocy 
dzieciottn e trzymał dwa .^a îony mkka konien- 
sowanego dla sfednenyj^ rntasta Lwowa. Rozoa- 
wnictwG Togo „nłeka ocepoczm . aię, na pocLią- 
wia prziepfowadaoa.ycŁ wpisć w, ckusa 10. b. m. t. 
j w pliątek' i fcędzi* vM,'dawi0rt9 w  tych samach 
13 Ktacyad1 rordi&vvtiict>^ i tar t/ck  lamych godzC- 
n®cu jak w  nnliBiącu eierpaiiii. Tyhac Piueya Mjr. 5 
przy placu Strzeiejctfen przeni-esŁn*. na
ui. OLutiaósfcą L. 2.

LICZNI POBOROWI, tóający prztd kendsyą 
aaen+erunlsową. funkyrjnującą rorzy ul. Jabłonowi- 
akich, żaSą sij na sposób, w jaki trakiufje się 
ich przy zgłaszaniu. Ludziom, przybyłym do po
boru oświancza się, aby zgłosili się na cńugi 
czy rzeri dzień, a  za powtórnesn przybyciem 
odhacza się zne wu tsrmin ich stawiennictwa. 
Przez +o  cds-id-iid kiiwakroinb tracą lejka dni 
oracy. nie mówiąc o  kłopotach tych, którzy ;n.ie~ 
ozkają 'poza iHinstem. W  interesie dobra publLcą- 
nego leży, aby kcrrśsya assntermkown binkcyo- 
nowała nałeżycża i nie wywoływała Ojezaoc -o- 
lenśa, z którą k» rn/agą zwracamy się pod jo(j 
adresem ,

ZAKhZ  WYROBU! I SPRZEDAŻY WĘDLIN.
(Magistrat ogłasza rozporzackini* bezwa-un- 

ioov/eg j  laalwiiz" wynabu i (sprzedaży w y l i  i z wy
jątkom yyrobu i sprzedaży: szynki, wędzonki,, 
salcesonu i Sdnzfei pasztetowej. \

Powyższy zakaz odfemasl Kię- do przedsię
biorstw i Sklepów mas&rskiidh i rzeźridcich, 
przedsiębiorstw g-nspodhio-szynkarakieh (szynków, 
rcstanr£ cyi, kawiarń, posoi do śnj?dań etc.) c- 
raz do wszelkiego rodżaju han dii w1 których sprze
daj© idię ¥'-yroby miawsfeie.

Frzekioczenie powyższego zakazu karać bo
dzie MagisŁret jalao w-tóteEza poiitycana I. iastan- 
cyi ‘grzywną dio 5.000 nu. Iud kre&ztem do 6 jries.,, 
nadto mona być orzeczoną uirate uprasynienia 
przemysłowego Kia zawsze lub na pewien ozna
czony czas.

Niniejszy zakaz wrhodai w tycie z Aniem ot. 
głoszenia.

LIAGISTTAT LWOWSKI NA LICYTACYI.
Magistrat lwoivski wyda?Sł z posady manfpulantt- 
kę bez wy powie dsejila. r.iimo że ta już półtora 
,feku pełniła *am s-kiżbę. Itah^kbdowona zaskar
żyła rm  rctętóktująctt przepisy władzę magistrac
ką i proces w  dwu insiancysch wygrała. Sąd1 
przyzna1 je] 203 (marek. Aby jedaakj' i tę v/lei!ką 
kwotę uz^sifeać musilal i się zwrócić do sądu, aby 
ją drogą licyfcaoyi wyegzekwować. Sąd: wyzna
czył tanń&J iicytacyi ruchomości magistrackich na
11. paźdijrjrniha b. r. Niomaż to jaie eolidńa i 

' oszczędna gospoaarlca.

W  SPRAWIE ZBIOREK. Z powodu naszej 
notatki z 1. b. m. o spieniężenju ofiarowanego 
na tacę pierścionka otezymujeiny z nar. orgaH. 
kobiet wyjaśffl.enke, że piei-śt-LiriCk ten nis oostał 
spr"*dainy. a  tygso ocenicrKi przez złotnika jego 
wartość cddbtna. na uW»zysk«o dla P-ontu“ - 
Pierścjoiiek powiękazył iłość zbkracego na skarb 
państwu złota

ZA DROGIE PRZEDŁUŻENIE URLOPU- Baz- 
jmiar Gładysz szaregowuc, Bemowo mi© przodru*- 
żył sol: la urloo o  8w ul. Onegdiaj odbyła się 
praeciw ińtm i rozps-a- ra, a  tylko ze względu na 
jogo niestaońOTonyctl 20 łat, zasadzono go -us 1- 
rok więzienia Glady^E© ouesbino na troto z terai, 
że gdy walecznse zacho va cię wobec niferzj tacU- 
mt tea a  ta bedzie mu darowaną. Annę Czerną, 
która była okkorżoiue o i krywarie jego, odeuer 
nn przeć sąd cywilny.

Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Podcnorąży Ka
zimierz Piłdikicwicz był !derov -Jsesa feumpanjj 
wa-towńk;,^] i Tr-as ze sw /̂rm podwładńyofci ef*r. 
żasiim Ssaantfto-wem lirupą orez pkuoncwym Fe_ 
liksem Stożldiwiczcn. fetonęli przed sąctatn jrks  
o:sItarż-ni. o uciłoy-aną kradzisż 200 kg. tn^ki itu- 
ki«-> dzi dicł; i 25 kg. śliwek, którć w p-woenuniemu 
zamyślali sprzedać w czctie przeprowaśrfci z ul 
Żółktawslu^ ten ul. Pijarów.

Pik!r.awv;ł'jz fłizócy iat 25, aa rozprawi'1 rwłea* 
dzlł, 'że Jęat synem hrabiego pó^ylakicfio, w Iny- 
tycznva» *iiu  był rieprzytoinny, bo jest afteohah'- 
Idem moifinibtą, lunatykiem; aiwpiąc-ym na kńy 
itp. Po dv.TJonk)wej rozprawie trybuna* uwo.sHł 
ich od zarzutu kradzieży, zasądsając PiMikiewi- 
cza aa pLiaras^w© tria 6 iBiiaiięęy lĄ szyep& J1 . icgpzy 
dacyę.

Pjozprewt© przewtocŁniczyl maj. ćh. Ońslri, osk- 
por. di-. Miilfei. brormi <frowi« Link, RosłocIh i- 
Sch warz pro tok. pudehor. Mantd.

WŁAMANIA! I .KRADZIEŻE. Z tnagacynu na 
dworm głównym tkradziomo nf szkodę p. S. 
Buehman”. właśeici&L strtapu pt‘zy ul- Furmań-' 
f&tiSJ I. f Owk paki czttaiŁa|i(/i i Jeth.^ peScę masy 
kakaowej ■wartości 53.000 marek.

P . Herman IIroriSŁahl poam.1 w  PczemyśSu 
N, Halperna »yna w**ściefesla r®aliłoś^, i *we Lw s- 
wśe prosił go o zanic^Miie walizki dc w«*u irsjsi 
wajowfcgo. Halpm. skorzystał ze sposobność’ i 
zb&igł z jnią izabi raiąc r.u.dasicŁ^ i 2 pary htscfcrekw 
wanośoi 40.000 maier..

Z DNIA i NOCY. Tekli Sae wcaukowei. han
dlarce spadł ma gtowę gzyms, z realności przy 
ul. Kurkowej 1. 5, runiąc ją ciężko. Pegaiowiaf 
ratunkowe udzieliło jaj pierwszej pemecy.

Salka Baronowa, w realności priy wl. Za- 
mdrslynowikie) h 28 pobiła Mnaią G r»i! erga vą 
w l;v>ńcu kepnęfa ją tak, że ta przy upadku 
dozaala wstrząsa mózgu Grossbergowę oawiemo- 
no do szpitala.

DYREKCYA 'PAŃSTWOWEJ SZKOŁY TRZD- 
MYSŁOWEJ we Lwowie ogłassa, że wyieę ucz
n iów  i uczeiMu m  roa azłcólny 1920/21

I. n& n a u k ę  c a ł o d z i e n & ą
nnanowiiie w oddżiaJaćh: 1) stolarstwa budowla
nego; 2) stolarstwa meltowaso; 3) tokarstwa, 
4) ślusarstwa budo wlanegc; 5) Ślusarstwa artyf- 
nego* 6) małanstwia dcłKracyijnego (talcze dla ko
biet); 7. rzeźbiarstwa dekoracyjnego (także dla 
kobiet); 8) hfliciaaistwa; 9) koroiikaraiwa.

IT. N a ń a u fcę  d z i e n n ą  
al© tylkc w  pewnydi dtmaich t  goóiinacb tygbdi- 
nia ma ooldsiata 10) wli rysunków# i raod^towan]^ 
J a  tinężcsyzto i*koŁi-t. odbędą się w poniedziałek 
dnoa 13. września 192Ó od godz 5—(12 i od 3—3, 
i wo wiorez dnia 14 wi-ześnia 1920 od godz. 9—12. 
i od1 ? —5 w  gmachu szko’nya; (ul. Sw^łhowska 1. 
47), 1 J101 - 2

NA PI uBISCYT G SLĄSKI złożyli robotnicy 
fScmy .Premi-m** (warsztaty) 200 ml-.

— —

N \ WCOWYl I BIEDOTY po żołmerzacu pol- 
skid' ztoayii róbota.cy kopaloi „Fortuna** w Bo- 
rysł£ivviu za jwńrcdaiotwwn p. Gu»SłŁ-va Oąos&»t>* 
go 2.000 ń ai‘ck.
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P o k r z y w d z ę  m a  P ! a f , i v j c o ' j k i  f ^ z j  

p o d zia le  w ę g la .
W e 'Wtorek w sali posiedzeń magistratu kra

kowskiego odbyła się Rada dzielnicowa wę*l«- 
wa pod przewodnictwem insj*. państw, urzędu 
węglowego radcy Kukacza. W  Kadz,« wz!ęli u- 
dział z Krakowa wieeprez. Sarę i dyrektor ga
zowni miejskiej Seifert, ze Lwewe wiceprez. 
Schłeicher i Stahl, elyiektor elekt. Tomicki, wi- 
cedyr. g.zowm  2-bccki, dalej reprezentane. m i». 
handlu Drzymuchowski, Krasuski, insp. Ł ach a
ła, przedstawiciel Tarnowa ąrcf. W ojciu.hcwski, 
przedstawiciel małopolskiego zwi,£ ku fabryczne
go dr. Elters, pizedstawiciel Śląska Cieszyńskie
go radca Czapliński, imieniem wielkiego prze
mysłu dr. iierz i szereg reprezentantów związków 
przemysłowych. Obradowano nad postulatami 
poruszanymi na pań twowej Radzie węglowej w 
W arstawie. Rada dsiel:ii»i«ro" kiałażyła protssl 
przekorne cenom węgij i ealej węglowej polity
ce rsądu dzięki której państwo otrzymuje ssna- 
ezne. kysfii ze szkopa przemysłu rodzimego 
oraz ludności.

blada państwowa węglowa dnia 4. brn. usta
liła ns październik następujące ceny: węgiel 
gruby górnośląski tona 1520 Mk, z zagłębia dą 
browskies© tona 1265 Mk, z zrgłębia krakow
skiego tona 1030 Mk; dia celów ©piłowych rząd 
ceny te obniżył koz względu a a  pochodzenie 
na 970 Mk. za teeę, wobec czego opust na to
nie węgła najlepszego, górnośląskiego wynosi 
650 Mk, dąbrowskiego 276 Mk, krakowskiego 
tylko 110 Mk. Poznańskie dostało tylko węgiel 
g ó r n o ś lą s k i ,  a więe ma największy opust. Kon
gresówka dostaje częścią węgiel górnośląski, s 
częścią węgiel zagłębia dąbrowskiego, podczas |

gdy miasta rolslslfipelsęę otrzymują tylfta 
§iel firsfiawskp który pod agglęetem ftalory- 
Bztsym jest najge say, gdy tymczasem % i?st 
wynosi tyłka 110 wth. Jestto albrzysnie pokrzyw
dzenie Małopolski, które im dalej na wschód, 
tem bard ziej potęguje się. Cierpi na tein szcze
gólnie Lwów, któremu przed wojną węgiel kra
kowski ze względu na drogi adres przesyłkowy 
nie kalkulował się. Ta niesprawiedliwa obniżka 
węgla może być jedynie złagodzoną przez obni
żenie cen obliczonych na podstawia kalorycznej.

Łączy się z tem ciężkie położenie przemysłu 
gazowego, Gazownie dostarczają gaza do goto
wania i dla przemysłu, gdy tymczasem muszą 
płacić za węgiel cenę najwyższą, jak naprzy- 
kład z zagłębia karwińskiego 1080 Mk, za 1 to
nę, ze Śląska Górnego 1520 Mk, za tonę Z dru
giej strony gaz, który wytwarzają gazownie, mu 
szą sprzedawać po eeaie konkurencyjnej, obni 
żając ceny w stosunku do węgla tańszego, od
dawanego dla gospodarstw domowych. Sprowa
dzi to milionowe straty dla. gazowni, która są 
własnością miast, gdy tymczasem sfery miaro 
dajne zapoznają ważność tej gałęzi przemysłu, 
która po odpadnięciu rewiru węglowego na 
Śląsku Cieszyńskim, jest jedynym dostawcą 
koksu, smoły gazowej, ważnego materyału su
rowców przy fabrykacyi składników wybucho
wych, barw,ku dla przemysłu dfkstylnego i a- 
monialtu dla rolnictwa. Wszystkie rządy popie
rają przemysł gazowy, gdy tymczasem u nas 
nie ma zrozumienia jego ważności. A polityka 
cennikowa węgla zabija cały jnzemysł węglowy.

Kwesiya ito .ń s k a  m  kunf&eis- 
cyi w Rydzs.«

,N . F i, Presse‘; dowiaduje się od swego ko
respondenta z Warszawy, że „następująca dwie 
lrwestye“ stoją na czele mającyeh się odbyć 
obrau w Rydze: Rwssiya ukraińska i hwcsiya 
feolei A e^srej przea Grsjsrao. Ostatnia nota 
Cziczenua podpisana była — powiada korespon 
deneya — nietylkn przez niego, ale też przez 
RahrwsFdega Już na piei wszem posiedzeniu 
wińskiem uświadczył Daniszewski, że Ukraina 
należy wprawdzie da rosyjskiej federaoyi, ale 
tworzy części integralnej sowdepii. Na drągiem  
inińskiem posiedzeniu odczytano telegram Czi- 
ezeriaa da Daniszewskiego, w którym potwier
dza się, że nie należy uważne republiki ukraiń
skiej za część republiki rosyjskiej. Ponieważ 
ostatnia nota Czicseiiaa Musi podpis Rakowskie
go, przyjmuje się, że rząd moskiewski poduie 
aie na k«nferejicyi rygskiej- rówaacześnia kwe- 
siyę stosunku Polsici d» Ukrainy; przyczem żą
dać m o it osobnych pertraklacyi polsko-ukraiń
skich, które ©gromiaie mogłyby utradit.ać ryskie 
pertraktacye, a do których specyalnie w W ar
szawie się przygotowują. P©ruszenie bowiem 
kwestyi ukraińskiej wedle warszawskiej ©pinii 
— twierdzi dalej korespondent — pociągnąć by 
n, usiało także za sobą zajęcie się kweityą nie- 
tyiko W ołynia i Podola ale i wschodniej Ga
licy!.

Druga kwestya, to sprawa kolei Białystok- 
Grajewo, której wolności używania żątbją so
wiety c e le m  możności utrzymania bezpośrednich 
stosunków handlowych z Niemcami. „Przy ner 
w o w o s r ., która tu objawia się wobec każdej ja
kiejkolwiek możliwości niemiceko-boiszewickieh 
s to su n k ó w , to zrozumiałe bardzo żądania rosyj
skie spowoduje ogromne niezadowolenie. Warsza 
w a byfasy skłonna zgodzić się na me a'e pod 
Warunli,ern polskiej kontroli. Należy tedy cze
kać, czy Rosyania na teką kontrolę przystaną.

Jak  widz my, Ryga przedstawiać będzie zgo
ła  juny obraz niż Mińsk. Główne sprawy dla 
których zbrojono się w Warszawie dla Mińska, 
vv pertruk tacy ach ryskich będą, zdaje się, mia
ły znaczenie uboczne, jak rozbrojenie Polski, 
Uzbrojenie robotników polskich i inne. Oboli 
tych spcJeesnyeb hweslyi, którym zapewne po
zwoli się upaść, wymierzają się teraz israeŚtyB 
wielRopolityczne, któro wychodzą daisito pa za  
obrąb uusunhóio pelsho-rosyjskiiih.

Rozczarowanie ftfemteckisli Robo
tników w H3syl sowieckiej.

Reprezentanci niemieckich socyalistów, któ
rzy znaleźli się w Moskwie na kongresie III. 
międzynarodówki, zetknęli się z niemieckimi 
robotnikami i dowiedzieli się zgoła niewesołych 
rzeczy o ich położeniu w bolszewickim raju.

Robotnicy, którzy przybyli do ftolamnj) na
tychmiast poróżnili się z władzami sowieckiemu 
Myśleli oni, że odda się im fabrykę do wspól
nej w niej pracy i zarządu i że będą dla nich 
przygotowane mieszkania, ża żywności mieć 
będą dużo — tak bowiem ich upewniali agita
torzy, którzy werbowali ich dc Rosyi. Tym 
czasem fabryki znajdowały się w jak najgor
szym Siarne, maszyny były zniszczone; rosyjscy 
robotnicy widoczuie je sabotowali.

Robotnicy skarżyli się, że cierpią głód, Ae 
ehłeb me z inąki, ale z sieczki chyba jest spo
rządzony, że brak iai najskiomaiejszych środ
ków do życia, tein bardziej, 4e pieniędzy nie 
mają. Mówiono im że iogo w Rasyi nie po
trzeba ; teraz zaś widzą, ża bez pieniędzy i to 
dużo pieulędzy, obejść nia można. W  tan spo
sób głodzeni i wyzyskiwani nie ^iogą służyć 
rewolucyi światowej, jak to sądzili, zostawiając 
dom i kraj swój, aby dla niej pracować.

Delegaci meinieccy sami uznali, ża chleb, 
którym żywili się towarzysze ich w F.osyi nia- 
sirawny jest dla ich żołądka. Mimo to jednak 
niemiecki robotnik pracuje i»m ■wydatniej niż 
rosyjski. C: ostatni pracują niechęlnie, nie oka
zując de pracy żadnego interesu. Przychodzą 
zo wsi do miasta, aibo pod przymusem, albo 
welem uzyskania przydziału, który się w fabryce 
otrzymuje. Sprawozdawca soeyalistyczny w Niein- 
cłecIi , to w. Dittmann, wyraża nadzieję, że ro- 
sy;,scy towarzysze postarają się umożliwić tym
niezadowolonym, rozczarowanym w Sowdep i 
robotnikom nieraieekin*, rychły, przed rosyjską 
jesi nią uskutecznić się Buijący powrót.

Chłop rosyjski, to główny reprezentant za- 
ci fania rosyjskiego, a 75 proc. ludności w Ro- 
eyi, to chłopi. Rewołucya me mogła jeszcze 
ich zm ien i. Nie są też oni &ui socyalisiami, 
ani komunistami i nie msją pojęcia atu o po
lityce, ani o państwie i snołeczeastwie. Na ra
zie eksperymenty bolszewickie,, komunalne 
i kooperatywne dobre dla gospodarki rolnej dia 
chłopa nie mają żadnego znaczenia. Na wsi 
niema dotychczas jeszcze ani socjalizm u ani

komaruzinu Bolszewicy urzeczywistnić chcą  
z gory socyalizin drogą dyktatury, poakważ 
nie dało się to osiągnąć w dreaze dessokmayś. 
Aparatem władzy zapomoeą ktćregis to pisę- 
prowadzają, jest BiurfiRrseja soisiecha i saer- 
wsaa arm ia, nad obiema zaś włada pasifya, 
wiewając w nie swego ducha. \

Wolność prasy i zgromadzeń istnieją jedynie 
dla kom unistów; dezerterów rezstnzeliwrnie się. 
Życie gospodarna: jesi zmilitaryzowane, M©tó> 
tnikom i urzędnikom nie weiae strsjkewae, 
inaczej zmusza się ieh do prasy w ohezneh 
aonceniracyj teych „jako ÓBffiariiBrttW frt^łu  
p ta c j" . OkoWląaefe pracy istnieje dla m^ćnzyas 
©d 18 do 66 roku, dla kakiet 18 d© 49 roku 
życia. Niema już „rad” w przedsiębiorstwach, 
lecz podlegają one mianowanym admisuswa- 
cyom. r

Ponieważ hgityiraaeva przyaalesaośei do 
party i daj* praw* do różnych urzędów, wciska- 
,ą się do niej najwątpiiwiszej kouduitjr indywi
dua, Cd zmusza partyę od czasu do e*esu do 
wydalania licznych członków Wftdle statyMyki 
oficjalnej kemitela centralnego, ©snalniw aa  
Ó04.0U0 członków partyi w eałej -Rofci hyło 
tylko 70.000 Członków czyunycn r»i.C«ik#w. 
W miissiach i okręgach przemysłowych tak 
samo oddalonym jest się od socjalizm u i ko- 
muaiziau, jak na wsi. ff- rwryr -"i

SAMOLOTU N \ USŁUGI ROUl ERENCYI W  
RYCZĘ. *

WARSZAWA 8. wrześidla (Pat.), RobotaiSc 
pisze: Pimr,o 'Rygskfa deneszą, że rząd poiałd 
ma zamfer zaopairzyć Etwoją dslegacyę we w»sy- 
stlrie możli to śrocSii iDomimikacyjne. Oprća« t» -  
n usiikacyi radiotelegraficznej ma być rówrież aar. 
ganizowona piumiędzy Warszawą a Rygą S»WMf- 
nikaeya zajwmoicą samnlolów.

—gm —
NIEMCY WYWOŻĄ BOLSZEWTKOW DO OBCr 

ZOW KONCENTRACYJNYCH
GDAŃSK 8. września (Pat.). Trenspori*war 

nie bolszewików internowanych w Prusach wasi*, 
do obozówk oncinlr. nkiuLiehict* rozpcczęłs sfrę 
orpgą kokjową przez kfalboijff, Tczewf i Cfesćafc.

KONFERENGYE W  SPRAWIE WYMIANY j e * .
ccw. ,

WARSZAWA. 8. rmześnia (Pal.). Obojsftfca 
^bnfereneya w Sprawie wywie ny jeńców, jaka ró- 
wnoeześniie z per hakin^yami polroj _ odby ./at* *5» 
w  Mińsim, ^ ło ń czy ta  się aasiJk.oz6go
modus jpo^tępowania.

—-*-K»  J f
Dunaju,

W IEn EŃ. 8. września. (Pat.) Z pewedr etą- 
głych deszczów wystąpił Daaaj z brzegów, przy 
czetn ucierpiał© . wiele sniejseowości naabrze- 
żny^la. W oda jeszcze ciągle przybiera. Szkody 
wszędzie ba?dzs> wielkie. Komunikacya statkami 
między Liucam i W .ednicta przerwana.

}(o ? n u n ik a fi? .

RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbętfzi i -yod&.
dzeni? w  piętek o  godż 7-mej wieczór w lo
kalu Pyruk 8. t. p, z porząsS&eai dsioanym: Sy
tuacja polityczna.

Wzywa ai.ę członków RarV RoifćflnSaeslsf' i raićl- 
nyićn pajejaliicf,. aby jak mftoaaiflp pr/r&yti. #bi- 
rady zaczną się  punktuolme.

POSIEDZENIE MĘŻÓW ZAUFAMŁń z rm r/r  
atkiich war:izfati>v wojskowych ^ibędzin się w 
czwartek o> (godz. 6. urocz. w. Zwiącl-ru Maóalewó’ 
ców. Sprawa Lardzc wa.314,

DALSZY CLĄC WALNEGO ZGROMADZEŃ 
NIA ennrarzy i cieślf odbędźje się w  niecizidę
12. (września o  god zin A 10. rano w lokalu ul, 
Cłowia 6. z porządkkn. ckknnym,: i)  W.y3 
nowegr Zarządu; 2) Wnioski.

25 MARFW koszt je pomieszczenie adresu w. 
“ Kalenderzu ludowym4' i,a r. 1921 w formie jak 
zeszłcgo roku_ Zwraca się przeto uwagę ,P. T. 
adwokatów, lekar iy; inżynierów i t. d. by raeaylj 
nansylać swe adresy równocześnie z należytościąi 
pod udneucMi Lud, [Lmm. ,Wy4awjuj/iu»4 I ,łcp\
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Z g 0 ? * s iz e n i  p n ^ a f i a n ^ a  p r - z e c i w
p r o b o s z c z o w i.

Usi oHirty do “ s. arcyu. Bilczawskiego.
pić irumnę dla syna. Ks. probttzcz bś^adczył 
jc& ze o  ile nie z a p ł a c i  300 K. t o  o n  p o g r z s t o

Pbtfpfelani parafianie kościoła św. Elżbiety w® 
Lwowie, pozwalają sotie złożyć na ręce Jegc 
Eminenjyi lastępojłący memoryał:

Przed półtora i akiom probostwo św. Elżt- 
biety jwtt Lwowie objął ks. S l g m u n  <Ł Mieliśj- 
my o ć  razu wątpliwości, czy człowiek, który po. 
łowę życia spędził na m&łem probostwie, w d a .  
“mym partykularzi, odpm m  warunkom potrze
bnym proboszczowi tak wielkiej narafii jak! na
sza. ..posiadająca je lc z e  tradycye ks. Ican. Li- 
brewś rego. ktćry nrzez swe osobiste przymiotu 
zyskał twfidlki irfr i poważarje u parafian. Oba
wy nasze okazał:" się aż nadto uzasadnione.

Ks. Sigtnvntowi brak wszystkiego, co jest 
nSezbędnem, dla człowleica na jego stanowisku. 
Drgiaruzatomn nie jest. 'Wszystko co się robi w 
tym Względni f(WSzeik,ie Pezu fiaty w tym kierun
ku. sa osobistą zasługą księży wikarych', a  ksiądz 
proboszcz ni? tyllop nie pomaga w pracy' lecz 
przeciwnie z powodu uprzedzenia parafian do je
go osoby, dziada jeszcze hamufąoo. Dla schareic- 
teryzo srania pojęć pai a lan  o zdolnościach orga- 
uizatarstich! ks. "proboszcza, podajtemy krążącą 
wśród parafian wuisvę, że k s . prob. oroszony na 
zgmma' zenue związku parafialneg > o wygłoszę - 
nie słowa wstępnego, wymawiał się słowami: “Je
stem Ina to zaanało inteligentny44.

Gospodarzem nie iest. W°zysdde bowiem 
Sprawy dotycząc1 administracyi ko ściernej zała
twia 5>ede!n z ks. wikarych, a te . proboszcz nawet 
ksiąg kasowych prowadzić nie potrafi.

Kaznodzieją nie jest. Kazania ks. proboszcz*1 
mają już swą wyrobioną markę, laką ona ,jfest 
świadczą pu is te  w t e d y  n a w y  k o ś c i e l n e .  
Postępowanie ks. pn boszezai W kancelaryi i w 
aetkmęciu kią z parafianami, było Dowodem wie
lu już scysji, nieraz bardzc ostrych, podczas któ
rych z mst wyprowadzonych z równowagi pata- 
fian padały pod adresem ks. oroboszczt. słowa 
obrażające w  najwyższym stopniu su mię kapłań
ską wywołując niekłamaną radość wśród1 miesz
kańców imojżeSzow ego wyznaniu sąskdn.ch Ka
mieniu Fakta te. znane są tapewne Jego Erąinen- 
Cyi z dzienników, gdzie zna’azły swoje echo. — 
Kanoe1 uryu paraf i otwartą jeBt tytko przez trzy 
godziny dziemujie ramo. a gdy kto przyjdzie przed 
12.30 (t. j. pazed zam. mięciem, timsi odełfść z ra- 
czem. choćby sprawa była Rog wie jak ważną. 
Jako IhiBinaeya tych horenda’nych' stosunków, mo
że (służyć fakt uastępirący:: P. Kussowa, zami>  
Kzkała w  Żołyn1 obok Łańcuta, nrzyjechała do 
Lwowa umyślnie pc> wyciąg metryki. Wprosi z 
dworca przyszła do 'ranoelaryi, zastała wprawdzie 
ks. proboszcza, jhdnetoowoż godżiny urzędowe już 
minęły. Wiedząc o  tern1, że w razie odmowy ksdęi- 
dzn. bęizie musiała dla otrzymania dokumentu 
■otrzymać się aż do txmi dziełku (gdyż była to 
ptobtotaj), t. j. Łfwa dni. błagała ze Izami ks. Drobjoszb 
czo. by wydał je, pc trzebny doi ummł. i nie zmuf- 
Hzał jsłf ‘do pozostania nrzez dwie noce w obcem 
mieście^ bez odpowiednich urodków, gdyż na dwu 
dniowy" pobyt nie była przygotowaną. Ks, pro
boszcz mimo przeds awień nie zgodził się i b;e(- 
dna kobieta m u s i a ł a  p r z e s i e d z i e ć  d w i e  
notce w  p o c z e k a l n i  n a  d w o r c u .

Ksiądz proboszer. pozostawiając księozom wi
karym troskę o sprawy koscinine, uważając je 
zape.nne za drouiazg, główną swą uwagę zwra- 
ja ima to^ by ja k  n a j w i ę k s z ą  s u m ę  p i e 
n i ę d z y  w y c i s n ą ć  z p a r a f i a n .  Taksj na 
pogrzeby i śluby poezły niepomiernie w  góre. 
Trz ys&a ta*ż i więcej za pogrzeó^ ń śluby, to  zwy- 
czajiua zapłata, przyiem nic odgrywa łutaj roli, 
ery to joitófwjek (bogaty, czy ubogi, czy roa jakie za
sługi wobec kościoła czy nie, pieniądze muszą 
być, gdyż w  przeciwnym razie te. nroboszcz nie 
będz* się fatygować.

Jednym z licznych wypoc&ów bezwzględnego 
postępowania los. proboszcza jest następuj"cv fakt. 
P, Podbjfcżaa zam liSJała przy ul. Kasztelańskiej 
i4., osoba, która wiem zasług położyła przy 
zbieraniu składek na odróstaurowanie kościoła, 
Stracha syna na wojnie. Poszła więc oo ks pro
boszcza, pmsząo by wziął mierną opłatę za 
pogrzeb, gdyż feSjt btedjaą i zaledwf: rjogłą Itip

bu nlie da. Nie pomogły Izy, ks. był niewzru
szony, dopiero ks. wikarzy, znając fef położeni-.' 
miateryalne. bezinteresownie syna jej pochowali.

•W wyciskaniu pieniędzy wpadła ks. proboszcz 
na .coraz to nowe pomysły. I tak zaprowadza 
Opłaty za formuiarze wyciągów metryk pośnń fc- 
Yiycfni 8 K. za formularze zas ślubu 10 K. Nie przj(- 
ouszczamjj'-1’ i iti? wierzymy, by ks. proboszcz był 
tak źle sytuowany, by zmuszony był uciekać się 
do tego rodzaju sposobów zwiększania swych do
chodów. O bezgiiaoiczniej chciwości ks. proboszcza 
świadczy jeszcze następujący fakt. Posługujący 
przez pewien czas w ł anceląryi par. zupełnie bez
interesownie niejak* Stefan Czarkie.dcz, otrzymał 
raz (od strony za wyszukanie metryki 60 hi. Ks- 
Hoboszcz gdy się o terri uowJedział, zebrał mu 

30 hl. jato należną mu potowe zarobku
Czerniewic; nis jjosjadając już tych pieniędzy 

zmuszonym był pożyczyć 30 hal. od kościelnego, 
by zaspokoić żądanie proboszcza.

Ks. proboszcz przebywając bltsłro 30 lat w 
Beryszu, innbra’ niektórych właściwości, któ”e na 
Kv|̂ i mi? wybftały feję może tak jaskrawo, w  mieście 
natomiast, gdizie ludizie ?,wi-acają pjlną uwagę na 
■yszystkr, -zucić muszą idiarakterystycziMs światło 
na księdza. Ks. proboszcz, zda:e się nie wje, że 
biorąc udżiai w  ceremoniach kościelnych iako pro
boszcz. reprezentuje Kościół śwj^ i że jego czytiy 
■^ciągają — że się tak yyrazin y cienka trą j — nie
chęć mię tylko (na jego osobę, (alb i ha cały stan d if  
ohowny.

S p t r a w a  p o g r z e b u  ś. p. a r t y s t y  F e  1 ć(- 
tolaina, przekonała ógół ludne śd Lwowa, że kS. 
oroboszcz Sigtmimd, tkwi pojęciami w wiekach 
snedJidhj, i Sk wytwory kultury tak wyroko oemo- 
he przez wszysntidi. są u niego w pogardź e. 
Na pogrzebie ś. p. Fddtma.ua był obecny prawie 
cały Lwów, odbywał isię on z całą okazałością, 
a jato  "jader, punkt programu była mowa pod 
teatrem. Kb. proboszcz już przy poieropieni; zwłok 
oświadczył, że on jatoti Lapłan nie meże iść pod 
,,taki dom tak teałr“  jego powagę Icapłańnlka na 
to lnie ,poz'vai!aj i mimo próśb rodziny, kjlku ra 
dnych miejski -h. nie chciał ustąpić. Dojiiero kie
dy (Ludzia znl cscrpl^wi mi skaudalcm przy zwłokach 
zaczęli iszemrać, a feięża wikarzy oświadczali że 
Bami! bez ks. proboszcza poprowadzą kondukt — 
ustąpił. Pod tcalrem .cdnak chcąc pootawić na 
swojem. t . 'f. t i«  brać udzinm w obuw ających

Vtobec notatki .,Wperedu“ z d. 10. b. m.. 
W której redakeya tego pisma twierdzi, jatoby  
redaktó’’ ,,,Dz L .“ tow. Szczyrck ośuiaocz.. ł ; ,W;:e- 
redowi" że lartyimł z powaziiych sfer uitraić- 
slódi ood powyższym tytujom zainicszczony w 
,J)z  L .<£ no jawił się bez jego wiedzy; stwier
dzamy, że to na nłczeir nieoparte twierdze,n.e, zu
p ełn i pic zgadza się z prawili^ i w ten sposób 
miie da Się osfabić zbyt ważkiej treści artykułu, 
której tnie może orzeciwsta vić rzeczo^wych ar
gumentów.

W zwiiązkut z wyjhśniciuam dra tow. Hankie- 
uheza. jatoby on nie miał nj>c v/3pa.nego z de- 
nuneyow aniem Swych kolegów zawodowych wobec 
władz poisitich, informatorzy rmsi zarzut, ten pod
trzymują.

Co db notatid ,JPerestoroha4<; na jaką powo
łuje Się dr. Lew HankLwicz, stwierdzamy, że 
istotnie spowodowała ona nienopuszczei-je jego 
tolegów zawodowych Ho ukr. jeńców na Jałow
cu celem niesienia }m pomocy fachowej i po
rady prawnej. W  każdym razie róęc była ta no
tatka (mocno niepatryotyczną.

. -torożańslr. Komitet4* na który dr. Lew H

się •Ceremonia?" usiniął B,;ę ostentacyjnie do przed- 
sionlta teatra-nego i Stani ubrany w kapę usiadł 
na achodach. Sitjdząc — przeoczył, że kondukt po- 
g^zebowyj liż się znacznie odalahł i zoryenłował 
Się wtedy, gdjy pogrzeb icijał Muzeum. Chcąc Do
łączyć (Się z (księżmi, biegł w  kapie przez ulicę, 
wywołując Swą oseoą s?nzacyę wśród gawiedzi.

W e iwłaściwtem świetle przedstawił ię  ogó
łowi te . nroboszcz w* sprawip z organistą p. D e
c ó w  s  k i m. C szczegółach rie  wspomina;ny, zna
ne |są one Jego Emmeucyi, z poprzednich ną1 
nzych (audyeną/fr- i  n.Je chcemy się długo nad n,ą 
rozwodzić. Nadmieniamy tylko jeBzezt raz, że sam 
z ą t n i a r  w y r z u c e n i a  c z ł o w i e k a  62 letnie
go, który przez 40 lat p e ł n i ł  s ł u ż b ę  p r z y  
k o ś c i e l e ,  wraz z rodziną na bruk, jedynie dla 
tego, że sie upomniał o podniecenie swej śmie
sznie małej pens.yi, wykazał nam jak na dłoń;, że 
ks. proboszcz jest c z ł o w i e k i e m ,  u k t ó r e g o  
n i e m a  s u m i e n i a ,  który zasady Chrystusa gło
szone przez siebie ma jedynie na ustach!, a n;e jtfc 
przystało na kapłana katolickiego w  sercu, którego 
B o g i e m  j e s t  p i e n i ą d z  a panem własne ja , 
który suknią kej/łaniką zasłania się przy pepemiai- 
niL czynów1 nieuczciwych. Z ta.qm człowiekiem 
nie cłicemy pracować, ani tembardżie? mieć go za 
przewodnika duchowego. On więcej szkody przy
sparza kościołowi świętemu, arqżeli tysiąc* niewjen 
nych, gdyż jegc czyny są policzkiem dla nas para 
fiian. narażają :nuQ na ś m i i  szyderstwo ze stro
ny innych Wyznań, mogących powiedzieć o sobie 
44u nas takich niema44.

Księdza, który procesam. gnębi biednegc or- 
garistę, Utćry fale \.:oSa, się  przed tun» by człowieka; 
którego bez powodu p-oJuawił kawałka chtebtg 
sądownie na bruk wyrzucić, księdza, który na oo- 
przednón probostwie potrafił prowadzić jięlnasto- 
letniie procesy o  studnię, który procesował się 
Łatand. ze swym boJatorean ks. Puzyną,, — na dusz
pasterza nią choamy. Wobec wy wrotowyoh ha
seł idących1 z& wschodu, czyny ks. proboszcza 
są  najlepszym agitatorem. On więcej robi swą 
chCtiwiośej ęj i feh/cm pestepowaa em dla bolszewfe- 
nw, jak najbardziej faaaiyczni wyznawcy tej; idei.

Zanosimy więc do Jego Eminoncyi naiunj. 
żeńiszą prośbę, by raczył ztemu zaradzić, by zgar- 
szdniu ja d 3 ffifj! ks. i-raboszcz swojem postero
waniem pofożył Icrco, by niż dopuścił, by na cały 
kościół (catofiftji i duchon i mstwo padał cień rzu
cany przez jednostkę nieodpowiedltiią do stano.visr 
ka iakic zcęimujc.'. W  interesie w jęc tak fcoai.jła (juk 
/• rfiicłiowi-fiSiwa. raczy Jego  Eminencya poską
pić 'w (myśl zaisady Chryjiusa: “J e ż e l i  c i ę  o k o  
g o r s z y  f iwylup jjj#4\ i dać nam aiazpasterza, 
‘któryby podrażniona- mrayeSy i z kłórytn
byśjny imcgfi zgoJrujs i w  spekoju pracować na 
pożytek (kościoła śwt i dusz toaszydi.

dowych, poMaęa* był poda„ je do publłcznei wiaj- 
dojraóśoi naprowadzając fakta i esoby. I skoro 
tego nie zrobił, widoczny idh nie pcasiaiM. Cała 
ov/a .,,Percistoroha44 jest wyssana z palca; nie 
mni-fj ijednat miała cna szkodliwa dla biednych 
jeńców ukraińskich sSrutki.

Stor-s-talowmć też rn.oa.imy, m  i  lwowski or
gan- Petriasżcwticzn^rski ,,Uromadzka Duailsa44 w 
braioi) j-zeczowych tooirargtffinentów, ograniczył się 
w (swej kiPnina^ćo^derszowej notatce w związku 
z druzgocącym M  dyktatora lart. „Quou®que tan- 
aem44 tyfeo do ftpitetó»? w rodzaju „Etiafci44 v/ 
stronę (tych sfer ukraińskich z jafcilch artykułów 
pochodzi. O treści jego ,,FIrOłO. Dumka44 milczy 
by nawet drogą pośrednią fiia przedostała się 
one cło wiadomości ukraińskiego społeczeństwa 
W GajfićyJ. i poza nją. Kie to jednak sławetne i koirj- 
parii Pstruszawiiczowistriej nie pameże, bo M  się 
dowia fujatny, te sfery ukr., które maiją daśc 
prowioka tors klej ich roboty, eksoai’ymei "r.jącel na 
skórze wschodrio-gal. chłopów, gwoli interesom 
spółki Pefcuszewiczowisiao - mcskalofSkfto - boi-

Się powołuje, nic mógł upoważnić go do tego ............... Jp  L
rodzaju anonirnowej dienuncyaęjd. JeśL' dr. Lew i położyć kres, 
H. Umai jalkie rzekomo pozytywne dowody na

O lę WłU L/ULJC jlizb tiiiJ WCLll
kraińskicm do mas. ty  te j zbrodniczej roboc

WHBBar %

Parafianie.

nStuousqiie ItneJratii*®.
nadużyzia, popełniane dtzez iegs koleyów zawo-
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Gen Makarów specyalnie delegowany przez 
gen. WraagSa przybył do Warszawy. Trudno się 
dziwić Wranglowi, że pragnijmy przeszkodzić 
jsawarcm pokoju Polski z bolszewikami. Bolsze
wicy po zawarciu pokoju z Polską będą mieli 
ce.ł] swój front z&chotlsi zabezpieczony i bez 
trudu zduszą wojska ^Trangia, Starego czekałby 
w takim razie los nie lepszy niż Kfelczkfca. Ale 
rząd Polski, który rokowania z rządem sowie
ckim nawiązał, nie może stę liczyć z życzcnia- 
m W rangla, bo uznawszy raz ważność rosowań 
z bolszewikami musi uweżać rozprawę W ran- 
glowsko — sowiecką za wojnę d( mową Rosji, 
do której nie ma prawa się wtrącać. Takie leż 
stanowisko niezawodnie zajm.e wobec delegata 
W rangla.

Jak. damosi „Kuryer Roski* Warszawski ko
respondent londyńskiego „Dtdly ExprBs“ p. Lu- 
cyan Artur Jones, w charakterze „enraye spe 
eial“ pis® a swego,' otrzymał w dniu wczoraj
szym od gen. Piotra Makarows,, szefa sztabu 
generalnego gen. W rangla przybyłego osegdaj 
do W arszswy, następujący niezmiernie interesu
jący v ywiad :

Na zapytanie p. Jonesa, jald jest cel jego 
przyjazdu, gen Mauerów odpwledział

— Przybyłem tu jako przedstawiciel naczeł. 
nego woaz'i armii rosyjskiej. Gen. W r a i  gal no»i 
się z zamiarem skupienia wszystkich sił, wal
czących na południu Rosyi, przeciw bolsze
wikom.

P anto waż Polska również walczy przeciw so
wietem zadaniem moim jest nawiązanie ściślej
szych przyjaznych stosunków między gen. Wran-  
glem a rządem Polskim

— Czy prawdą jest — zapytał p. Jones, iż 
gen. W rangel chce wpłynąć na rząd polski, by 
poprow adzono wspólną oienzywę przeciw czer
wonej armii?

— Gdym przed miesiącem opuszczał Krvm 
— odparł gen. Makarów' — nie pow/ięlo jeszcze 
post&fcewieś żadnycia w tej sprawie, lecz z 
punktu widzenia wojskowego byłoby to pożą
dane, gdyż współdziałanie wojskowe rosyjsko- 
polskie bjdoby bardzo pożyteczne.

— Czy generał uważa, ze rokowania w Rydze 
należało by w tym celu przewlec ?

—  T esm  młeśnie przedstawią tą bprnroę 
pyądficci pslsftiemu. Dla tego wie mogę dać
paru ostatecznej odpowiedzi, aż nie nastąpią 
pewne wypadki.

— Czy generał nie bierze pod uwagę, że w 
Polsce daje się odcztsweć powszechne pragnie
nie natychmiastowego zawarcia pskoju i czy 
wskutek lego współdziałanie wojskowe Polski 
z gen. Wrangiem nie natrafi na poważne prze
szkody.

— Nie wierzę w to, by okoliczności dopro
wadziły do zawarcia pokoju Polski z sowietami, 
Pokojowe porozumienie jest tu rzeczą isiemożlą. 
wą. Niejednokrotnie przedstawiciele sowietów 
oświadczali, że traktaty pokojowe są tytko świ
stkiem pepieri*. Czyż mało wymownym jest 
przykład Arezbej-lżanu i Gruzyi, które zawarły 
pokój z sowietami, P okój ten został, jak wia
domo, przez sowiety pogwaiesiny. Wszystkie 
oferty pokojowe ze strony sowietów mają jeden 
eel, zyskać na czasie, aać możaaść odpocząć, 
wyczerpanej armii.

— Z tego wszystkiego wynika moje prześwia
dczenie, że Polacy wreszcie otworzą oczy na 
sytuacyę, ■

—  Jaki jest stosunek gen. W rangla do Pe- 
tiury ?

— Gen. Wrangel pragnie wszelidemi siłami 
walczyć z sowdepią. W ym k? więc stąd, Że go
tów wejść ewentualnie w a kłady z Pellurą 
Muchtio już walczy pod sztandarami Wrangla.

Następnie generał mówił » planach W rangla 
w sprawie likwidacyi bolszewizmu.

— Przy wspólnej ofenzywie — rzekł on — 
spodziewać się należy, iz chłopi stanę po str«* 
nift woj*** Wrangla.  Przedsięwziął osi specyłlne 
krok?, hy wpoić W włościan wiarę, iż ziemia 
będzie im oddana na bardz® dogodnych warun
kach. Nie zapomniał również o potrzebach kla
sy robotniczej, któr-j interesów będzie bronić. 
Na rozkaz gen. W rangla otwarto specyalnie 
składy z żywnością i oazieżą, gdzie artykuły 
pierwszej potrzeby otrzymywać można po aiz- 
kich cenach,

W  raz.e, gdy wojsko Wrangla posunie się 
naprzód, niema obawy, by powtórzone zostały 
błędy j ftgo poprzedników. Białego teroru nie 
będzie, Wszystko zostanie ujęte w formę prawa 
poti kontrolą demokratycznego rządj, a przede- 
wszystkiem unikać będą wojska gon. W rangla 
zbytecznego przelewaniu krwi.

Gca. Makarów' złożył wizytą gen, Carton de 
Wart ,  *z< fowi angielskiej misyi wojskowej oraz, 

gen. Henryaowi i ks. Sapioże.

oraj banału ztmćoware Porywczo, nie 'tworzą do
statecznej ochrany przeciwko niepogodzie. ‘Nia-' 
bezpieczeństwo powstania chorób zaraźliwych sta
je aię bardzo wlelkis.t iembai dzjiej- że już z powop 
dow technicznych nie można było pomykać 0
ostatecznych1 środkach zaradczych Bunitarnych. .

* "f* *
Korespondent domaga, się bardzo przesiania 

żołnierzy, aby rozciągnąć dozór nad obozem i 
zo:rganizovvać śroiAi transportowe, które z iczę .̂ 
łyby przewc zić owych z li  :gow w kina strony Nfeu 
rńba Zapowiadają tu. że Preisom Wschodkiira froai 
wielkie niebezpieczeństwo, jeżeli nie przyjdzię cy_ 
ćhło do jakiegoś uporządkowania obozu i amnisjj- 
szenia liczby jeńców w mm przebywających.

Z tegio pokazuje się, że bolszewicy oglądaaf 
z Miska nie są zjawiskiem taić radosnew, u» 
malowała prasę prisko-Deruńska.

Berlińska wVobs. iZtgj/' t  tfTa 2. września drut- 
kuje obszerne sorawozdanie swojego specjalne
go korespondenta. wyJanego do Prut. Wscho
dnich osk  przyjraenia się zbljJca, iak wygląda 
<a iarmva Eowiwka. która przeszła ńa taj-ytoryum 
Pru» Wschr-dnich.

Inlormacyo dzienr ilcorza prubkhgo bramią 
wprost rozpaczliwi’,.

« **
M:ałc miasteczko Ar«s — p ras sprawozdaw

cę in&emiecm — i lego całe otoczenie w szerokim 
promieniu znafdiąje się w  wjelki-em niebezpieezeóf- 
Bitwie. Stos unii ów, które powstały skutkiem Prz'-i- 
ócic wiilu tysięcy Kosyan, me można wytrzymać 
już dłużej.

Po przybyciu do Arysu ogląda się obraz, 
jakijgo jeszcze wojna nie wytwi rzjda. Na
łąkada i f o  śepach błąkają gi« ®etk'i ton.- rosYjjs-icb, 
która możni iełapŁć tylko z największą trudność ą. 
Wszędzh 'wiJ.zi się postacie, otulone w rosyjskie 
Płaszcz* żołnierskie. Im bliżej Arysu, tern ruch 
ataje się wi^iŁSzy. Samochody pędza przez mia
sto, ludność Jwdijskairówiueż jeisf na nogach. WszęA 
daie gdzb ®i? rzuci okiem, maszerują Rosyanic. 
Od czas: dio czasu patrol® przechodzą przez mia- 
ImŹ i (zapędzają liażuegio, kogo hatralią do obo- 
®u. Ale to iię  na nie n b  zda, tak aługo jaktobóz 
bodzie płbowany, zam teifiy  tylko u ©wago gló- 
Vmegc rejścia. Wszędzie odbywa się hanie!. Na
tomiast lnie widzi się jaki^;'kahviek propagoan^ 
dy boisz Y.ickiaj, kiórą podobno maj., uprawiać

komisarze. Wprawdzie widzi Elę wuzecfzie ludl- 
noc.e mówiącą po polascu, jak przestaje z żołnio- 
izarni frosyj: MLnjj i roittnawia. Lscz Rosranie w 
twojhm obccacm położeniu, które chwilowo v.'ca 
1® (nie ymt do pozazdroszczenia, nie rmiją ochoty 
prowadzić rozmów pod ycznych. Cięży na nich 
inna troska. A pozatem, tak zwana C2erwt>na 
Armia j  aa bardzoi mato db czyni ipia z bolszewia- 
mcifn. ^.zęść olbrzymia załiicrzy rosyjskich wogóle 
mib posiada żadnych zapatrywań politycznych.

* f  *- 1 ' s
Po 'wcjóoiu do obozu, każdy natychmiast zro- 

zianfc, Iż;: bardzo prędko musi przyjść db kata* 
Siroty, jiażąii oia zja.yi sję natychmiastowa po- 
CiiO:c. Najpkrwszą trudnością jfifct kwestya wy
żywiania, Nakazie załaiwja bardzo prosto. Ro- 
syanwr żywią się aan®. Zab.,ają swoje konie 1 
palii ogniska z połupanych **s kawaikj wotów 
ia ncrowycb. WshysMcis pola kai toflane szrftro- 
ktoi proioiriniu zajęli i wykopali. Cierpią prze
cież fia dotkliwy brał. chłeba. Chleba bowi-em. nic 
dostają zupełnie. A cc  będzie, gdy po kjjku dniach 
zapasy Roiyan się %vyrcżerpią. Wówcza3 zjawi a,ę 
g. d. O nŁcbezpicczeńeiwfe, bęrląaesn następstwem 
tego głodą^MŁC poh-zdb-if i mówić, Tuz obok bara
ków obozu, vr których ciasno zepchnięci, leży 
człowiek obok czlowiiki powstał na po
lu ooóz 'wojenny j^ugK i szeroki na całe kitome- 
tr>- Tutaj wszystko musi nocować pod golem 
niebem. Kie jest to pobyt przyjemny z uwagi 
fla jstajje i ,ijicwp.a d^szcza- A\ć i.akżo' i Hłumo*./

KronSka drohooycka.
P® kilku dniach wielkiej paniki i strachu  

nas7e miasta nareszcie odeteunęło i zaczyna po
woli przyahodzić do siebie. Strach ten i panika 
mogłyby były bvć mieszkaucoiih zaoszczędzano, 
gdyny nie postępowanie iut. władz rządowymi 
i autonomicznych, które ?wojem bezprzykładnem 
poitępowauiein, nie stwierdziwszy należycie sta
nu rzeczy, panikę tę wywołały. Zupełnie hut, 
powodu zawiesiły wszystkie władze 1 u aędy 
® woja czynności i poczęły pospiesznie wyr osić 
się z miasta. Panikę powiększyła i ta  okoli
czność, że nawet ówmzesny komisarz rzaaowy i 
burmistrz miarta ustanowiony w swoim słbiIc 
przez garstkę endeków wbrew woli większości 
obywateli, nie uwacał za stosowne pozostać na 
posterunku i dzielić los swoich współobywateli, 
lecz jako jeden z pierwszych opuścił "mis*to. 
Nie jest naszem zamiarem obecnie krytykować 
czynności urzędowe owego komisarza rządowego, 
który obdzieliwszy z krzywdą dla innych swoich 
siostrzeńców, krew mych i przyjaciół sklepami 
rejonnewymi, przez cały czas swego urzaiowa- 
nia teroryzował tut. ludność, zdając ją na łuskę 
i niełaskę owych sklepów rejonow ych, aie wy
kazać chcemy szkodliwa robotę owego kc u.asm- 
rza rządowego, który przy pomocy swej ende
ckiej kliki stara się znowu dojść do wyiąsenaj 
władzy, choćby i cała ludność tu t  miasta na 
ten? ucierpieć musiała.

Po pnspęozeniu bowiem nieprzyjaciela z oko
lic Stryja 1 Żydaczowa komeudnuten tut, gradu 
zamianowany został p. kapitan S. człowiek pe
łen energ" i czynu, kąóry zabrawszy- się ener
g iczn i  do pracy, zdołał w stotunkowo tak  
krćikim czasie zaorowadz ić w mieście ład i pój 
rządek. ,

Geny artykułów pierwszej potrzeby z każdym 
dniein spadają i jest nadzieja, że wiaąt® pa 
dawnych rządach nareszcie awobodniejby ®det- 
chnęio i wrotce mogło przyjść do siebie, teai- 
fcardzisj, te  wspomniany komindant miassa 
czyni wielkie starania, by w pieiwszym rzędnie 
zspawni tut. miastu jako centrum przemysłu 
naftowego dobrę aprowizacyę. Zdawałoby się, . 
ża wszyscy mieszkańcy tyikc z wdzięcznością 
tę obywatelską pracę p komet.dama miastu z 
wszelkich sił popierać będą, ale tut. klika en
decka «  byłym komisarzem rządowym na ozaie 
fhyni znowu wysiłek, by rządy w Swoje ręce 
z powrotem dosiać, paraliżować akcyę i j-nyu- 
ności tut. komendauta miasta. Aie jest uaddeja, 
że decydujące czynniki do powrotu dawnych 
rządów z krzywdą dla wszystkeh tut. caywateli 
nie dopuszczą.

BUDIENNY BATONEM? Dzienniki podawały, 
że dfcwśśća ko .̂akow', znanych aż nadto dobrL  
u nas jest wachineistrr hy jej armii carskiej Bu- 
dienny. Obecnie podają że  istotne nazwisko 
Budiennegc brzmi : baron Stakelberg, były rot
mistrz pułku barwaskiego. Szefem zaś sztabu ar- 
*.ui Budieningo ma być rzekomo Matkowskij, 
dr.w-ny jiroiesoi petersburskiej akademii sztaba 
generalnego. -
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BLgftjf u g ffy  ?! l w o w s k a  
f W& \re tz Ł Ji parowa far- 
kianfia i pralnia chemiczna 
hfcarW Zduńczyk i Jana Ga
wrońskiego — Lwów, Króla 
Lwu-czyńskiego I. 9. bocz.ta 
Gródeckiej — p r z y j m u j e  
wszelką garderobę do far
bowania i chemicznego 
•aysseaaoia. 21 ■-1

C«»m k feasid&ży:
rapt^rowyc' (przepuklino
wych), przeciw wypadaniu 
macicy, aa żylaki nog, prze
ciw zgwrtre-mu i t. d. wysyła 
33G E » O L i A .C Z Ł .  3Z 

Sambor.

C i , *  • męskie z dzikich 
t e ”  ® kpn; okazyjnie do 
sprzedani*, ulica Królowej 
Jadwigi ż5, 1 p drzwi Nr. 7. 
misdry godz, lą 11 — 1.

rftz. Edmund Libański.

(GŁOS NA CZASIE)
T r e ś ć : Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zarancze. — Bez - 
wład preaukcyi przemy
słowej, klęs-ka raiact, pa» 
skarstwo, korupcya : ła
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Bo Habysia wi rszysisich ksi?j_r- 
liach i r  Ludewtai Tow. ffydaw. 
we Lrowie, n. Sj susza L 21 

Cenc 5 Mk.

C o b . r a . n i A O Z e
z przedwojennej skóry 

w y r a b i a  i n a b i j a
LY/ÓW, JAGIELOŃSKA 10.

Przejmuję szycie
damskich sukien, bluzek, 
kostyumów i t. o tak ncwe 
iakoteż przeróbki oraz bie
liznę damską i męską po 
baruzo n i s k i c h  cenach — 
ui. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
.-a prawo).

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
oskŁj fi leczy s p e o ^ s i l a t a  t i r .  

SF*35B.XSi03&C, xzia.o£b W a ł o w a  1. 3LX. 
Ws*rzykiwanie preparatu Neo Satyarsanu rylko pized-
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Clht roh -kóry, * i .  lóa K oscuty  
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Cóntgen. Lampy kwarcow e. Djtraoa- 
walłzacya. E  iooskc pla. D iaterm ia

Lwów. l\m\m U« il8j KiM M ą layr;!.

Męskie, damskie i te c m n e  kapelusze
p r z e r a b i a  na najnow sze fasony, 15—15 
pfew czorzędna pracow nia kapeluszy

J M i A j i l a  9 A W H A
Lwów — i?ynek 14. (na I. p iętrze).

m a f r r j ? 4 i y  g d i f i s ż i r a a
głównie dla ludu i robotników w  cenie  
od 50  do 150 Me . oraz koce w  cenie  
od 120 Mk. do nabycia w magazynach 

Biura surowców

izby basćlewei i przemysłowej
we Lwowie — ul. Bcmrlarda 5.
10 miedzy godz 9-tą a 2-g%.
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DO NABYCIA

w Lucowem Tow Wyóawuiczera
Lwów, ol. Sykstnska 21

••i

« r  ńYRfts r r u d b y  i

[111

TUTEl I m y t Ł l  CTGASETOWą
najlepszej jak ości do nabycia w  fab ry ce :
J. i N P E R L M U T T E K  © W

Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od- 
powiaoa celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 

.dostarcza z marką ochronną
■k s t K  T J  R  A < ‘

F a b jry K a -fa rb  i  u ltra m a ry n a  
C l i .  P e r l n r a t t e r

L w ó w .  u l i c a ,  S ł o n e c z n a  i .  2 6 .

P A N O W I E ,
B j  którzy się -am? golą aparatem  ,S m e 5 L “ 
m  lub t. p. używ ają wyśmienite nożyai do 

tychżb znanej >r,a,ki i

»»

n ajtańsze i najlepsze w obecnym czasie. 
Kto o tem w v p l raczy się przekonać. 

W yłączny sk ład :
D-sir handlowy, & .  F K D H H . A

Lwów, Sykftuska 7.
' . owołującym się na ta ogłoszenie 10°/o r  !batu

ITT LI AT HV = Pasa* Mikoiasena. 
f\  I I s  L# I U  A  Zmiana proąrcmu uwa razy 

w tygod..- we wtorki i piątfc';

3d dz.ś i w oni następne
W l e l f e i  d r a m a t  c j r ^ o w o -  
d etek tyw n y w 5-ciu  ak ta ch

m  MELLI
Podaa^ wesela t îheflya.

teatr stylowy Wyświetla nb^cnis
Żyeiuwy dramat 

L«6w, o!. Akadaffllcita 8. !S! 4 WlSlMttl S&tSQ D. . W in a  1  Poiitita
Nadprogram; 

Salonowo komedya p. t . :

\h11
ZuKład „ H  E N  B S A CC Lwswia

w y k o n i ą j o
u l .  K o r a l n i o k a i ,  - a .

( b o c z n a  A k a d u i u i c k i e i  i  Z i m o r r  w i c z a ) .

Sec.u eaok nad i Etfk_1ix e^widkŁalny: JAN SZCZYJREZ. Snt&ieni A. Goldmana wc Lwowie, Syhstusla lh


